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fleśli tak dalej pćjdzle...
lapoiczycy zatopili piaty okręt liniowy

Ha dno poszedł „Arizona" i przypuszczalnie „King George V"
^ TOKIO, 14. 12. —  Wydział Marynarki Cesarskiej Kwatery Głównej potwier- 
jjjlł wiadomość o zatopieniu w bitwie morskiej koło wysp Hawajskich okrętu 
•jałowego marynarki wojennej Stanów Zjednoczonych „Arizony”, pojemności 
f--000 ton. Jest to trzeci amerykański okręt bojowy, zatopiony przea jednost-

marynarki japońskiej.

^ Ponadto potwierdzają w Tokio wła- 
^hiośó o zatopieniu jednego z więk- 

brytyjskich kontrtorpedowców w 
^ w ie  morsaiej na wysokości półwyspu 
R a js k ie g o .

*^ Okręt bojowy „Arizona" spuszczono na 
w roku 1935; w późniejszym okresie 

^Poaażono go w wyrzutnie torped i przez 
j  Unięcig kratowego masztu wybitnie zmo- 
. fnizowano. Przy wyporności 32.000 ton 
„ jjrijał on szybkość okoio 21 węzłów na 
I jteinę. Uzbrojenie „Arizony" składało się 

dział kalibru 35,6 cm, 12 dział kalibru 
j,,1' cm, 8 dział przeciwlotniczych kalibru 
,  ’ ■ cm, 4 dział przeciwlotniczych kalibru 
jj' cm, 1 8 działek przeciwlotniczych kali- 
j,0?.4 cm. „Arizona" mogła pomieścić na 

tr ły  samoloty- Załoga okrętu 
adałs się z 1.365 marynarzy.

ł,̂ >iłg Georg V“ zatonął?
^ SZTOKHOLM, 14. 12. -  „Times", o- 

^ot^ 'iwe straty brytyjskiej floty 
'o - azjatyckiej, podaje m. in„ że

-^waz 
h^egółó

wojny zniszczone 
przyjacielskich.

ogółem 88 maazyn nie*

^Jf^odnio - azjatyckiej 
- "°ciaż dotychczas brak jakichkolwiek

w, to
Ji„f*kcie zatopienia
g iow ego  -

jednak wiemy tu tylko 
jeszcze jednego okrętu 

(bojowego) na skutek akcji lot-hicr 
ctwa*’.

l^ .^aleiy przyjąć, że mowa tu o okręcie 
»tfl0*Ym „King George V", będącym sio- 
>(.;*nym okrętem „Prince of Wales", który 
Vy ••ict w roku 1919 został spuszczony na 

t * o którego przypuszczalnym, ale 
hA Potwierdzonym zatopieniu doniosła ja- 

^ka agencja „Domei" 
kOKIO, 14. 12. — Wydział Wojskowy 

|( ,arskiej Kwatery Głównej komunikuje, 
sStnoloty japońskie zaatakowały statki, 

k ,w tWlCZ<>nf w Porc' c Penang - George- 
u zachodnich wybrzeży półwyspu 

*jskiego, powodując zatopienie jedne- 
? T3Z uszk°d2enie drugiego statku. In- 

tijj^ormacje atakowały obiekty portowe, 
hu ‘•Ucając bombami magazyny i urządze- 

Portowe,
I^ Z A N G H A J .  14. 12. -  Według de- 

z Nankinu, drugi transport japoń- 
Ł1 oddziałów posiłkowych wylądował 

*k| wyspie Malajskim Wojska japoA- 
Posuwają się w kierunku Singapuru, 

Potykając na słaby opór Anglików.

iszczono 288 samolotów
y ^ O K io ,  14, 12. —  Rzecznik wydziału 
^ l * M k i  głównej kwatery cesarskiej po­
ty, do wiadomości, że od początku opera­
mi Filipinach zniszczono 202 samoloty 
W *  Zjednoczonych, zaginęło natomiast 

® hydroplanów japońskich oraz jeden

kl

Japończycy na Kulangsn
SZANGHAJ, 14. 12. —  Agencja „Do­

mei" podaje, te oddziały Japońskiej mary­
narki wkroczyły w dniu 11 grudnia na te­
ren międzynarodowej koncesji na wyśpi, 
Kulangsu, zajmując Ją. Kulangsa leży w 
niewielkiej odległości od rejonu Amoy w 
Chinach południowych.

Bombardowania
Hongkongu

TOKIO, 14. 12. —  Jak donosi ageneja
„Domei" lotnictwo japońskie dokonało w 
piątek kilku silnych ataków bombowych na 
wojskowe obiekty w Hongkongu, osiągając 
poważne skutki.

Cavife w  płomieniach
MADRYT, 14. 12. —  Jak informuje 

biuro Reutera, na konferencji prasowej w 
Manili kontradmirał Hart poinformował 
dziennikarzy, że po poniedziałkowym na­
locie bombowym samolotów japońskich na 
doki bazy morskiej Stanów Zjednoczonych 
Cavite na Filipinach, wybuch! pożar, któ­
ry trwał do piątku. Stwierdzono dotąd 
straty wśród załóg jednostek marynarki. 
Większa część bazy Cavite znajduje się 
w stanie ruiny. W  akcji bojowej lotnictwo 
amerykańskie wyszło z licznymi uszkodze­
niami.

Gratulacfe Cesarza
TOKIO, 14 12. — W  związku z zato­

pieniem dwóch brytyjskich statków linio­
wych, Cesarz przesłał na ręce szefa floty 
dalekomorskiej admirała Isoroku Yemamo 
to, orędzie, w którym wyraził swe naj 
wyższe uznanie za ten wspaniały wyczyn 
bojowy.

Zatopione przes Japończyków liniowce „Oklahoma" (29.000 U) i „West - Y irgl-
nia“  (31.800 t.)

 ------------------- o    --------

Japonia i Syjam zamroziły
konta paftstw nieprzyfacieEskich

TOKIO, 14. 12. —  W  odpowiedzi na 
podobne zarządzenia, zwrócone przeciwko 
Japonii, w piątek rano japońskie minister­
stwo skarbu zarządziło ze skutkiem na­
tychmiastowym zablokowanie kont japoń- 
kich następujących krajów środkow> i po­
łudniowo-amerykańskich: Peru, Brazylia,
Costarica, Nicaragua, Guatemala, Hondu­
ras, Kuba i Republika Dominikańska. De­
cyzja rządu japońskiego, by wypowiedze­
nie wojny pewnych państw środkowo-ame- 
rykańskich uważać za nieistniejące, nie zo-

•OKIO, 14. 12. —  Cesarska kwatera
j a komunikuje, że samoloty japoń- 

W  dokonały bardzo silnego ataku na kon- 
V,, Ofytyjsld koło Penang na zachodnim 
« * * u  Malajów. Wskutek ataku jeden 

został zatopiony, zaś cztery ciężko 
^*°dzone. Nadto samoloty zaatakowały 

Tv?yi,y towarowe i obiekty portowe.
K j O K io , 14. 12. —  Wydział armii lądo- 
Jtly Równej kwatery cesarskiej komuni- 
P w  onegdaj w przebiegu ciężkich walk 
S i n y c h  w rejonie Malajów zestrze­
l i *  3  bombowców Blenheim i 6 myśliw- 
śC ^u ffa lo , zaś 19 średnich bombowców 

zniszczono na ziemi. Od początku

Lotnictwo niemieckie na tSwu frontach
bombardowało ooseKiy wo.skowe, bazy lotnicze i urządzenia portowe

Z K W A T E R Y  GŁÓ W NEJ NACZEL-1 nocnej, przesunął się na zachód od To-
NEG O  W ODZA, 14. 12. —  Naczelna Ko­
menda Niemieckich Sił Zbrojnych komu­
nikuje w  dniu 13 grudnia:

N a  froncie wschodnim odparto lokal­
ne ataki sowieckie. lo tn ic tw o  zwalczało 
z dobrym skutkiem wypadowe pozycje 
wojskowe, oraz bombardowało obiekty 
kolejowe w Zagłębiu Donieckim, nad 
dolnym Donem i w północnej części fron­
tu wschodniego, ponadto sowieckie bazy 
lotnicze na południowy wschód od jezio- 
ra_ Ładoga i ob iekty wojskowe w  Mo­
skwie.

W  nocy na 13 grudnia zespoły samo­
lotów  bojowych obrzuciły bombami u- 
rządzenia portowe na wschodnich I po­
łudniowo - zachodnich wybrzeżach An ­
glii.

Punkt ciężkości walk, znajdujących 
się jeszcze w pełnym toku w Afryce pół-

bruku, przy czym nieprzyjacielowi nie 
udało się osiągnąć decydujących sukce­
sów. Bardia i Sollum staw iają zacięty 
opór wzrastającemu naciskowi A n g li­
ków.

Pod osłoną niskiego pułapu kilka sa­
molotów brytyjsk ich  zrzuciło bomby na 
kilka miejscowości holendersko - niemie­
ckiego obszaru granicznego, powodując 
nieznaczne o fia ry  wśród ludności cyw il­
nej. Podczas tych nalotów i w  toku bez­
skutecznych nalotów nocnych na zacho­
dnie obszary okupowane, lotnictwo b ry­
tyjskie utraciło 2 bombowce.

RZYM, 14. 12. — Agencja Stefani, do­
nosi, że w nocy na czwartek lotnictwo 
włoskie dokonało ataku na bazę morską 
La Valetta, na wyspie Malcie. Zrzucono 
ciężkie i średnie bomby, które spowodo­
wały pożary na molo i wśród obiektów 
portowych.

staje zarządzeniem ministerstwa skarbu 
naruszoną.

TOKIO, 14. 12. —  Jak donosi „Asahi 
Szimbun" z Bangkoku, rząd syjamski za­
rządził w czwartek zamrożenie kort bry­
tyjskich i północno-amerykańskich w Sy­
jamie. Jak w związku z tym podają urzę­
dowo, konta brytyjskie w Syjamie wynoszą 
184 miliony, a północno-amerykańskie 23 
miliony bath‘ów.

Wewnętrzna Mongolia 
u boku Japonii

TOKIO, 14. 12. —  Prezydent związkowy 
książę Teh Wang w imieniu autonomicz­
nego rządu mongolskiego przesłał na ręce 
premiera japońskiego depeszę, w której 
przyrzeka mu pełne poparcie 6 milionów 
mieszkańców Wewnętrznej Mongolii.

„Hąruna“ ocalał
TOKIO, 14. 12. —  Z miarodajnej strony 

japońskiej zaprzeczają twierdzeniom ame­
rykańskim, jakoby krążownik bojowy „Ha- 
runa" miał zostać zatopiony na północ od 
Luzon. Amerykanie najwidoczniej zamie­
nili krążownik „Haruna" i  lekkim krążo w­
nikiem japońskim, o którego stracie donie­
siono już w komunikacie głównej kwatery 
cesarskiej.

Straty japońskie w czasie walk w rejo­
nie Filipin od chwili rozpoczęcia wojny 
obejmują dwa poszukiwacze oraz jeden 
uszkodzony krążownik.

SZTOKHOLM, 14. 12. —  Jak Informują 
»  Londynu, brytyjska admiralicja postano­
wiła zastąpić zatopiony statek liniowy 
„Prince of Wales" krążownikiem „Edin- 
burg" (10.000 ton), czyniąc z niego admi­
ralski statek brytyjski floty Dalekiego 
Wschodu.
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W i n o w a j c a  i c s i e n
N a  m a r g i n e s i e  m o w y  F i i h r e r a  w  R e i c h s t a g u

W chwili, kiedy pierścień pożaru wo- pobudką. Jaka kierowała polityką Roo- 
jenncgo, którego pierwsze łuny zlały się seelta, była desperacka chęć odwrócenia
c b r z a s k i e m  p o g o d n e g o  r a n k a  w rześn io <  
w e g o  n a d  p o g r a n ic z e m  p o ls k o - n ie m ie c ­
k im , z a m k n ą ł  s i ę  d o k o ł a  c a łe g o  g lo b u  
z ie m s k ie g o ,  K a n c le r z  R z e s z y  w y g ło s i ł  
w  R e ic h s t a g u  p r z e m ó w ie n ie ,  w  k t ó r y m  
d e m a s k u j e  z b y t  m a ło  o g ó ło w i  z n a n e  k u ­
l i s y  n ie b y w a łe g o  w  d z i e j a c h  t e a t r u  w o ­
j e n n e g o .

Z w ła s z c z a  P o la k , ' p a t r z ą c  p r z e z  p r y ­
z m a t  t y c h  w y n u r z e ń  n a  k l ę s k ę  w r z e ­
ś n io w ą  s w o je g o  p a ń s t w a ,  p r z e c i e r a  w  
o s ł u p i e n i u  o c z y  i o d k r y w a  c a łk i e m  n o w e  
a  n i e d o s tę p n e  m u  w  o w e j  c h w i l i  p e r ­
s p e k t y w y  n a  g łę b s z e  p r z y c z y n y  o b e c n e ­
g o  k a t a k l i z m u  ś w ia to w e g o ,  k t ó r e g o  z a ­
r o d e k  t k w i ł  w  d r o b n y m  w  i s to c i e  k o m ­
p le k s ie  z a g a d n i e ń  s p o r n y c h ,  k t ó r y  s a m  
w  s o b ie  n ie  z a w i e r a ł  p r z e c ie ż  z a r z e w ia  
a n i  n ie n a w iś c i  w z a j e m n e j  a n i  k o n ie c z n o ­
ś c i  s t a r c i a  o r ę ż n e g o  n a r o d ó w  p o l s k i e g o  
I n i e m ie c k ie g o .

W g ł ę b i a j ą c  s i ę  w  t r e ś ć  1 2  p r o p o z y -  
e y j ,  p r z e d ło ż o n y c h  w  s i e r p n i u  1 9 3 9  r .  
r z ą d o w i  p o l s k i e m u  z a  p o ś r e d n ic tw e m  
a m b .  H e n d e r s o n a ,  k t ó r y c h  d o s ło w n e  
b r z m ie n ie  K a n c le r z  c y t o w a ł  w  c a ł e j  r o z ­
c ią g ło ś c i ,  n i e z r o z u m ia ły m  w y d a ć  n a m  
»ię  m u s i  f a k t ,  iż  o d p o w ie d z ia ln i  s t e r n i c y  
p o l s k i e j  n a w y  p a ń s t w o w e j  n a w e t  mie b y ­
li s k ł o n n y m i  d o  w s z c z ę c ia  d y s k u s j i  n a  
ic h  t e m a t .  N ie z r o z u m ia ły m  t y m  b a r ­
d z ie j ,  t e  d o  n i e d a w n a  w iz y ty  m a r s z .  
G o e r ln g a  w  B ia ło w ie ż y ,  m in .  R ib b e n -  
t r o p a  w  W a r s z a w ie ,  m in .  B e c k a  w  B e r c h  
t e s g a d r n  i t .  d .  n ie  n a l e ż a ł y  d o  r z a d k o ­
śc i. W s z a k  n i e  m o g ło  s i ę  p r z y  t y m  
o b e j ś ć  b e z  w z a j e m n e j  w y m ia n y  z d a ń .  
Z r o z u m ia ły m  s t a j e  s i ę  t o  d o p ie r o  w  ś w ie ­
t l e  g o r z k ic h  s łó w  K a n c l e r z a ,  k t ó r y  t a k  
p i ę t n u j e  p e r f i d n ą  s p r ę ż y n ę  g r y  z a k u l i ­
s o w e j ,  o  k t ó r e j  n a m  s ię  n ie  ś n i ł o :

„ ...B y ła  w  ty m  r ę k a  je d n e g o  cz ło ­
w ie k a  —  o św ia d c z y ł F i ih r e r  —  k tó ­
r y  z  s z a ta ń s k im  b ra k ie m  s k ru p u łó w  
u ż y ł c a łe g o  sw e g o  w p ły w u , a b y  u m o ­
c n ić  P o lsk ę  w  j e j  u p o rz e  i s p a r a l iż o ­
w a ć  w s z e lk ą  m o ż liw o ść  p o ro z u m ie ­
n ia .  S p ra w o z d a n ia , j a k ie  ó w c z e sn y  
p o s e ł  w  W a s z y n g to n ie  h r .  P o to c k i 
p r z e s ła ł  sw e m u  rz ą d o w i w  W a r s z a ­
w ie , to  d o k u m e n t, z  k tó r e g o  z p r z e ­
r a ż a j ą c ą  w y r a z is to ś c ią  w y n ik a , do  
ja k ie g o  s to p n ia  je d e n  je d y n y  cz ło ­
w ie k  i p o w o d u ją c e  n im  s i iy  o b a rc z o ­
n e  s ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  z a  d r u g ą  
w o jn ę  ś w ia to w ą " .

T a  s a m a  s p r ę ż y n a ,  k t ó r a ,  d l a  d o g o ­
d z e n i a  s w y m  e g o i s ty c z n y m  c e lo m  im p e ­
r i a l i s t y c z n y m ,  p o g r ą ż y ł a  c a ł ą  E u r o p ę  
w  m o r z u  k r w i  i k l ę s k  w y p r o w a d z o n y c h  
na m a n o w c e  p a ń s t w ,  n i e  z a w a h a ł a  s ię  
w r e s z c ie  z m o b i l iz o w a ć  p r z e c iw k o  o d r a ­
d z a j ą c e j  s i ę  E u r o p i e  o w e  c i e m n e  s i ł y  
W s c h o d u ,  k t ó r e  o d  t y s i ą c le c i  g r o z i ł y  z a ­
g ła d ą . j e j  k u l t u r z e ,  w y r o s ł e j  z  t o n a  h e l ­
l e ń s k o  -  r z y m s k i e j  m y ś l i  p a ń s t w o w e j ,  
s p o łe c z n e j  i c y w i l i z a c y jn e j .  J a k o  n o w o ­
c z e s n y  T a m e r i a n ,  k t ó r e g o  h o r d y  z d e p ­
t a ć  m i a ł y  w  ie c ie  b ie ż ą c e g o  r o k u  ł a n y  
i  w  p e r z y n ę  o b r ó c ić  g r o d y  I s i o ł a  d z i e r ­
ż ą c y c h  s p a d e k  p r a s t a r e j  k u l t u r y  z a ­
c h o d n ie j  n a r o d ó w  e u r o p e j s k i c h ,  p o c z u ­
w a j ą c y c h  s i ę  p o d  e g i d ą  R z e s z y  w  c o r a z  
t o  s z e r s z e j  m ie r z e  d o  s o l i d a r n o ś c i  k o n ­
t y n e n t a l n e j ,  u p a t r z o n y  b y ł  g o d n y  n a ­
s t ę p c a  c h a n ó w  m o n g o l s k i c h ,  k r w a w y  
w ł a d c a  K r e m lu  —  S t a l i n .

J e ś l i  E u r o p a  n ie  p r z e d s t a w i a  d z i s ia j  
w id o k u  d y m i ą c y c h  z g l i s z c z  t  b e z lu d ­
n e j  p u s t y n i ,  z a w d z ię c z a ć  t o  n a l e ż y  h i-

u w a g i  o p in i i  a m e r y k a ń s k i e j  o d  p i ę t r z ą ­
c y c h  s ię  t r u d n o ś c i  w e w n ę t r z n y c h  k u  
s p r y t n i e  w y r e ż y s e r o w a n y m  z a g a d n ie ­
n io m  m i ę d z y n a r o d o w y m  I I d e o lo g ic z ­
n y m ,  t o  o t a c z a j ą c a  g o  k l i k a  d o r a d c ó w  
i m o c o d a w c ó w  ż y d o w s k ic h  m a  w c ią ż  t e n  
s a m  c e l  n a  u  w a r iz e , j a k i  p c h n ą ł  A m e r y ­
k ę  j u ż  w  1 9 1 7  r o k u  d o  w o jn y ,  n ie o k ie ł ­
z n a n a  ż ą d z a  z ł o t a  i w ła d z y .

Z a  R o o s e v e l te m ,  t y p o w y m  p o to m ­
k ie m  p iu to k r & c j i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  s t o i

c ie ń  w ie c z n e g o  ż y d a ,  o b c e g o  w s z y s tk im  
n a r o d o m ,  n ie n a s y c o n e g o  i b e z w z g lę d n e ­
g o  w  s w y m  d ą ż e n iu  d o  w ł a d z t w a  ś w ia t a .

R o o s e v e l t  d o p i ą ł  s w e g o  c e lu  —  
w z n ie c i ł  b e z p r z y k ł a d n ą  w  d z i e j a c h  lu d z ­
k o ś c i  p o ż o g ę  w o je n n ą ,  o b e j m u j ą c ą  
w s z y s t k i e  l ą d y  i w s z y s t k i e  m o r z a ,  ś w i a t  
z a t r z ą s ł  s i ę  w  p o s a d a c h ,  le c z  p o t ę g a  N ie ­
m ie c , W ło c h ,  J a p o n i i  I s p r z y m i e r z o n y c h  
z  O s ią  p a ń s t w  s t a n o w i ć  b ę d z ie  n i e w z r u ­
s z o n ą  o p o k ę ,  o  k t ó r ą  r o z b i j ą  s i ę  ś w ia to -  
b u r c z e  z a k u s y  m i ę d z y n a r o d o w e g o  ż y -  
d o s tw a .

M o w a  A d o l f a  H i t l e r a  o s i ą g n ą ć

n ie w ą tp l iw ie  j e d e n  z b a w c z y  s k u t e k ,  feto 
ż e  m i l io n y  lu d z i  z a s t a n o w i ą  się 
p r z y c z y n a m i  r a n  i k lę s k ,  z a d a n y 1"  ̂

w s z y s tk im  n ie o m a l  n a r o d o m  ś w i a t a  * 
t y m  c z y  o w y m  s t o p n i u  i n a d  m ożli"'®* 

ś c ia m i  n a p r a w i e n i a  b e z d e n n e g o  *** 

s p r o w a d z o n e g o  z p e r f i d n ą  l e k k o m y ś l ^  
e ią  p r z e z  p i e z y d e n t a  S t a n ó w  Z jednoc*® - 

n y c h  F r a n k i i n a  D . R o o s e v e l t a .

&PZĘ9 kieska* z gazetami
P o d  l y m  ł y t u ł e m  d r u k u j e m y  a r t y k u ł y  c z y  t e ż  w y j ą t k i  z  a r t y k u ł ó w  z a s * '1'  

g u j ą c e  n a s z y m  z d a n i e m  n a  u w a g ę ,  p r z y c z e m  p o g l ą d y ,  w  n i c h  w y r a ż a n e  n i e  m d* 
s z ą  p o k r y w a ć  s i ę  z e  s t a n o w i s k i e m  „ G .  L . “ .

M A R A T O Ń S K I  B IE G  R O O S E V E .L T A  Roosevelt w swym biegu maratońskim za | Anglia w obecnym stanie rzeczy będzie
__________________ :__  ii  :____*_______ • i .  _•  i    .•____ : ___

W artykule „Pociecha Churchilla** za­
mieszczonym na iarnacb „DAS REICH * Roose- 
velt przedstawiony jest jako właściwy pod­
żegacz do wojny:

Nie ma już zakątka n a  kuli ziemskiej, 
który nie byłby objęty wojną. Na wscho­
dzie i zachodzie, na północy i południu Eu­
ropy stoczono już walki, gdy w głębi jedno­
stajnych, zimowych obszarow Związku So­
wieckiego sięga jeszcze front od Oceanu 
Lodowatego po Krym. Piaskowe pustynie 
afrykańskie są rozwalone ciężarem walczą­
cych czołgów. Obecnie doprowadził Roose- 
velt do tego, że i Ameryka została wcią­
gnięta w wir wojny i objęta pożarem.

Prezydent Ameryki uprawiał wojnę już 
wtedy, gdy czołowi mężowie stanu Europy 
w  toku konferencji monachijskich szukali 
sposobów pokojowego zażegnania konflik­
tów. Udało się mu usiłowania te unice­
stwić. Mieszał się bowiem do tych wszyst­
kich zagadnień, które dawały mu podstawy 
do siania niezgody i pogłębiania nieporozu­
mień. Roosevelt uważał się za gwaranta 
drugiej wojny światowej i przyrzekł pomoc 
i poparcie wszystkim, którzy gotowi byli

rozszerzeniem wojny popadł w wojnę tam 
właśnie, gdzie sobie tego nie życzył. Spo­
dziewał się on przecież, że przez bezwzglę­
dną blokadę gospodarczą na Dalekim 
Wschodzie szybciej dotrze do celu. Również 
Churchill nie ma złudzeń co do następstw.

siała się pogodzić z ograniczeniem dost® 
dla siebie, musi więc sama zwiększyć
produkcję, zadowolona, że ta nowa wo.1-■r»
nie zaskoczyła jej w okresie Dunkierki 
Mała to pociecha! Na inną jednak C h u rcW  
zdobyć się nie może.

P e d z w o n n e  a n g i e l s k i m
getie fss ik om  m arsk im

zatopionych okrętach angicl- . Z okrętem „Prince of Wales” związ*1O
skich prasa niemiecka 
stępujące dane

Anglia nie mogła zataić straty najnow­
szego swego okrętu „Prince ot Wales" i 
krążownika „Repulsc”. Komunikuje jed- 
naK o tym w lakonicznej depeszy.

Churchill zmuszony do zawiadomienia 
o  wybuchu wojny japońsko • angielsko- 
amerykanskiej, wskazał, celem pocieszenia 
obywateli na to , że eskadra w Singapurze 
wzmocniona została „dwiema n a jw iększy-

podaje na- jest historyczne wspomnienie. Na jego \0

pokładzie pod koniec lipca 1941 r. 0

ZmaySy m arszałek  
BShm * ErmeUi d o w o d zi 

o iensyw ą w  Galicji
J a k  d o n io s ły  d e p e s z e , w  ty c h  dni*®* 

z m a r ł  w  w iek u  l a t  8fi w O ta w ie  je d e n  
sw ó j o s ią g n ą ł!  W s z y s tk ie  m o c a r s tw a  św ia -  j k a ń sk im i” w a lczy ły  p rzec iw  J a p o n ii.  P ra - ! n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  dow ódców  w o jsk o w y ^
to  „ to to  „ .o ioo  „ —oo:,.. .„ k to  sa  a n g ie lsk a  z ach w y ca ła  się m ą d ro śc ią  a d -  ! d a w n e j a r m i i  c e s a r s k o -k ró le w s k ie j ,  g e n e r

miralicji, której udało się zachować te ‘~‘J--------- ----------  D!łl-“  L' ,1; r,,-~ 'ne

_  m i je d n o s tk a m i m a ry n a rk i k ró le w sk ie j” ,
p ó jść  w  o g ie ń  p rz e c iw  ty m  n a ro d o m , k tó re  j k tó re  m im o  sy tu a c ji w E u ro p ie  i A fry c e , 
z a p ro w a d z ić  c h c ia ły  w  E u ro p ie  le p sz y  ła d  i sk ie ro w u je  się  d o  A z jt w sc h o d n ie j, a b y  
i w y w a lc z y ć  t r w a ls z e  p o d s ta w y  p o k o ju . C e l tam  „ w sp ó ln ie  z p o tę ż n y m i siiam i a m e ry -

była się słynna narada atlantycka Cba 
chilla i Roosevelta. Nie spodziewali 
om, że juz w kilka miesięcy póżn‘'j 
dumny .Prince of Wales” spocznie "  
dnie morza.

-------------------- o---------------------

t a  s to j ą  w  w a lc e  p rz e c iw  so b ie . Ż ad en  n a ­
ró d  n ie  m o że  u c h ro n ić  s ię  p rz e d  n a s tę p ­
s tw a m i w o jn y , k tó r a  p r z y b ra ła  ro z m ia ry  
p ra w d z iw e g o  h u r a g a n u  św ia to w e g o .

J a p o n ia  d łu g i  c z a s  d o b i ja ła  s ię  o p o ro ­
z u m ie n ie  z r z ą d e m  w a s z y n g to ń s k im . W  ty m  
ce lu  w y s ła ła  s p e c ja ln e g o  sw e g o  p e łn o m o c­
n ik a  do  R o o s e v e lta  z  s z e re g ie m  p ro p o z y c ji . 
S z c z e re  j e j  chęc i s p o tk a ły  s ię  z  ż ą d a n ie m  
p o d  a d re s e m  c e s a r z a  J a p o n i i ,  o  c h a r a k t e ­
r z e  d y k ta to r s k im .  J a p o n ia  m ia ła  sw e  w o j­
s k a  w y c o fa ć  i p o d d ać  s ię  w oli a m e r y k a ń ­
sk ie g o  m o c a r s tw a . B y ł to  k o n ie c  a k c ji  d y ­
p lo m a ty c z n e j  a  p o c z ą te k  —  w o jn y .

R o o s e v e lt  p o m y lił  s ię  w  o c e n ie  J a p o ń ­
czy k ó w . C h c ia ł on  n a ró d  p e łe n  s i ł  ży c io ­
w y c h  z a s t r a s z y ć  p o g ró ż k a m i i zm u s ić  do  
p o p e łn ie n ia  s a m o b ó js tw a  n a ro d o w e g o , k tó ­
r e  b y ło b y  n a tu r a ln ą  k o n se k w e n c ją  w  ra z ie  
k a p i tu la c j i  i z d a n ia  s ię  n a  ła s k ę  i n ie ła s k ę  
a m e ry k a ń s k ie g o  p r e z y d e n ta .

J a k a k o lw ie k  j e s t  o p in ia  Anglii i U S A  
co  do  w y n ik u  w o jn y  n a  D a le k im  W sch o d z ie  
i n a  P a c y f ik u , f a k te m  p o z o s ta n ie , że p o tę ­
g i  f in a n s o w e  n ie  w z ro s ły  n a  s ile , p o n ie w a ż

fe ld m a rs z a łe k  von B o h m -E rm o lli . T eren®  
w a lk  s to ją c e j  pod  je g o  dow ództw ®  j
2  a rm ii  a  n a s tę p n ie  g ru p y  o p e ra c y jn e j  
te r e n  d z is ie js z e g o  G e n e ra ln e g o  G uberna*®  
s tw a ,  s p e c ja ln ie  z a ś  d y s t r y k tu  K ra k u  ^  
3 k ie g o  i G a lic ji . Z c h w ilą  w y o u c h u  w ojny  
ro k u  1914, jeszcze w c iąg u  m iesiąca  »*e *
pma, armia jego została rzucona na frpI>,

str®p

S1«
dwie jednostki dJa akcji na tym odcinku, 
na którym ich obecność okaże się ko­
nieczną. Ze ubytek tych jednostek przy 
równoczesnym osłabieniu amerykańskiej 
eskadry na Pacyfiku mieć będzie wielkie 
znaczenie dla dalszego przebiegu operacji 
na Dalekim Wschodzie, jest zupełnie jasne. - ,

„Prince of Wales”, spuszczony na wody galicyjski, gdzie posuwała się w str® 
dopiero przed dwoma laty. byt najnowo- Lwowa, jednakże w połowie wrzes^, 
cześniejszym okrętem wojennym Anglii.
Posiadał on 35.0001 wyporności, byl u- 
zbrojony w 10 dziai 35,6 cm i wyposa­
żony w silną artylerię przeciwlotniczą i 
artylerię średniego kalibru. Szybkość wy­
nosiła 28.5 węzłów. Na pokładzie posiadał 
„Prince of Wales” 4 samoloty i załogę 
złożoną z  1.500 ludzi.

K rą ż o w n ik  „R epulse* , o  p o je m n o śc i 
32.0001 posiadał 6 dział 38.1 cm i silną

LWUWd, w p u iu w łw  i ' X‘
zmuszona była do przesunięcia się do 
licji Zachodniej. W czasie ofensywy < P® , 
dziemikowej oddziały Bóhm • Ermolli e? 
walczyły na południowym skrzydle ‘r®., 
tu Seretu i osiągnęły tam szereg l  .< 
cięstw, m. in.: zdołały obronić
przed zajęciem przez Rosjan. W r. 1913 P 
ofensywie San — Wisła, powierzono tŁ’®

br®;armii nowe zadanie — mianowicie 01nę Śląska. W  dalszym przebiegu 
danym byto ówczesnemu generałowi^, . | —, > - Uri Al y iii UVIU U W U tóU tlllU  ń U łU O lU " ' H

artylenę przeciwlotniczą. Zbudowany w ^  d ikich , zwycięskich walk*J 
1916 r.. posiadał szybkośC 29 węzłów na , .  przedarciu się koło Gorlic i 
f ° dz\nt  w 4 wa odrzucić Rosjan i wmaszerować

22-go czerwca 1915 roku do oswobod'^sa m o lo ty  i z a ło g ę  1.200 lu d z i .

Międzyaliancką radę wojenną
d l a  D a l e k i e g o  W s c h o d u  p r o p o n u j e  L o n d y n

storycznej decyzji zapobiegawczej mów-1  skutuje się obe£nie ewentuaino4<; powo- 
cy  t  2 2  czerwca i heroizmowi jego z Jania do życia międzyalianckiej rady wo­
la odrodzonych narodów europejskich

S Z T O K H O L M . 14. 12. — W politycz- , powiednim poziomie anglosaskich dostaw 
nych kołach wojskowych Londynu dy- I na rzecz Unii Sowieckiej. Następnym

punktem programu byłaby sprawa wspólnej 
strategii na Dalekim Wschodzie, przy czym

złożonych wojsk I hufców ochotniczych, 
które od morza Białego do Czarnego 
bezprzykładnym łańcuchem zwycięstw  
na miarę Pól Katalońskidh I bojowiska 
nad Lechem obezwładniły nowy bicz bo­
ży, który zawisł nad naszym kontynen­
tem.

Ową sprężyną zakulisową Jest wedle 
Fiihrera nikt Inny, jak prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Franklin Roosevelt, 
który za podszeptem pozbawionej skru­
pułów I obcej nam pod względem raso­
wym I kulturalnym kliki żydowskiej od 
szereg lat prządł misterną pajęczynę 
Intryg, prowokacyj I incydentów, zmie­
rzających do podpalenia św iata. Jeśli

je n n e j .  F a k t w y p o w ie d z e n ia  w o jn y  p rz e z  
N ie m c y  i W io c h y  S ta n o m  Z je d n o c z o n y m  
sam  w  so b ie  n ie  b y ł  n ie s p o d z ia n k ą  d la  
L o n d y n u . P rz y ję to  g o  ja k o  fo rm a ln e  p o ­
tw ie rd z e n ie  ju ż  is tn ie ją c e g o  s ta n u  rzeczy . 
P ie rw sz y  im p u ls  d o  d y sk u s ji  d a ła  tu ta j 
„T im e s”  s tw ie rd z a ją c , iż  d e c y d u ją c y m  1 
z w ro te m  n a  k o rz y ść  d e m o k ra c y j b y łb y
f a k t  p o w o ła n ia  d o  ycia  n a jw y ż s z e g o  o r ­
g a n u  a l ia n tó w , k ie ru ją c e g o  i k o n tro lu ją ­
ceg o  w sp ó ln e  o p e ra c je . P o g lą d  te n  zy sk a ł 

k o ła c h  lo n d y ń s k ic h  w ie lu  z w o le n n ik ó w . \

w  z w ią z k u  z tym  m ia n o b y  d y sk u to w a ć  ró w ­
n ież  sp ra w ę  ro z m ia ró w  d o s ta w  a m e ry k a ń ­
sk ic h  d la  A n g lii.

W  L o n d y n ie  ro z trz ą sa ją  ta k ż e  k w e s tię , 
ja k a  ro la  p rz y p a ść  m a w  c iąg u  n a jb l iż ­
sz y ch  m iesięcy  U n ii S o w ieck ie j. P o d c z a s , 
g d y  z je d n e j s tro n y  p rz y ta c z a  się szereg  
p o w o d ó w , p rz e m a w ia ją c y c h  za ry c h ty ra
w y p o w ie d z e n ie m  w o jn y  p rz e z  U n ię  S o ­
w ieck ą  Ja p o n ii, to  z d ru g ie j s tro n y  u w a ­
ża  się w  L o n d y n ie , Iż w łaśc iw y m  zad a -

w  * o ,a c n  .o tm ytisK icu  w « ,u  z w u .ra m K o w  , U n ij S o w ieck ie j )est w i, za n ie  w o j.
P rz y p u sz c z a ln ie  ro z m o w y  d y p lo m a ty c z n e  sk  o  <ytencja, u n jem ieck ie g o  na  o b e c -  

£ ” 2 *  2 ?  * & ! • » -  6 ~ Ł  w sc h o d n im  w i,c

nego już Lwowa. Na początku wrie  \( 
1916 roku został on postawiony na &. .. 
siły zbrojnej frontu wschodniego, 
cego na straży tego odcinka od Lw® ,̂ 
aż do stóp Karpat. Mianowany gc®e 
łem feldmarszałkiem, wdarł się on po r.f1( 
gromieniu Rosji na południową Ukr* 
i zajął w połowie marca Odessę .j/ 

Po przewrocie zamieszkał generał 
marszałek von Bohm Ermolli w Ot*

Pokrótce
Alarm lotniczy w Australii, w porcie

Port Darwin, zarządzono wskutek pojawienia fł* 
DÓJ nor od portu samolotów japońskich

Do Syrii przybył naczelny dowódca austraMP 
im perialnych sił zbrojnych generał BluamJy . iP 

Minister m arynarki U. Ś. A. Kuos p r x y W ^
Honolulu dla przeprow adzenia żlrdztw a
niedostatecznych zarządzeń obronnych na HaW«> y f  

W iceadmirał Laytnn objąJ ponownie naczelny. 
wództwo nad flotą Dalekiego Wschodu w ***} 
Kontradmirała Philippe, który zginą! no zatop* 
okręcie liniowym .Prince of Wale*“ y ę f

Ewakuację pasa nadbrzeżnego nad Oceanem 
kojnym zarządzono w Kalifornii

W eałei Japonii zarządzono modły oa .
d o k o ła  te j k w e s tii. M a się tu  n a  m y śli ’ o o r io m ie  d o s u w  d la  *wvci<,iwa «  27S świątyniach i tio.nw. k .PH ^
p rz e d e  w szy stk im  w sp ó łp ra c e  p o m ię d z y  I IT .. C Ł , . ^ . , I J  I Barykady na Ułieach Waszyngtonu,
I i W jc?v n o frtn M n  I S o w ieck ie j OCCEia Się ja k o  21dd w y- j Kapitolu, maja by^ zbudowane w najbliższych ®. j r
L o n d y n e m  i W a sz y n g to n e m , k tó ry c h  b ez- M  ^  w a ru n e k , ^  Pekinie rozb ,«m  Chińczycy i» i o ficeró*  * ^
p o ś re d n im  ce lem  je s t  U trzy m an ie  n a  o d *  j Bierzy amerykańskich j a i  70 w Tientafbie.



15-go grudnia 1941 . G A Z E T A  L W O W S K A * *
/ U .,

Z n ó w  b i j ą  d z w o n y
,  (ni) świątynie Lwowa związane są i  je-
y .historią, tradycją i dzisiejszym obliczem 
^M kow o silnie. Długie wieki pracy, cięż- 

^  wojen i okresy niewoli wycisnęły me-

KOśCTńŁ BERNARDYNÓW

piętno — każda epoka rzeźbiła swe 
x>n ik i, a każde przeżycie znalazło wyraz 

smukłych wieżycach, potężnych murach' 
Ĵ-v TOrocznych nawach lwowskich kościo-; 
 ̂'Y Głęboko w duszach mieszkańców za- , 

y0pzeniona religijność kazała im zawsze I 
okresach pokoju i dobrobytu nieść dzięk- i 

►( j*® modły Stwórcy, prosząc Go o bło- i 
Cl, . wieństwo w praCyj zaś »  tragicznych 
ęj^ilach wojny- słać żarliwe prośby, by- 
(j *tfzność miała miasto w swej pieczy, j  
gó rzys te  sygnaturki i głębokie dźwięcz- i 
k dzwony świątyń Lwowa stały się nieod-. 
1 iriym elementem życia miasta, radością! 
C “  jego mieszkańców i cząstką jego

ta  kościoły lwowskie stanowią teł nieza- 
yRezony i niezwykle oryginalny walor 

o i tektoniczny, miasta.

Mamy w nich jak gdyby rewję stylów 
rozmaitych na przestrzeni pół tysiąca lat!

Wieki całe przemawiają z tych wieżyc, 
murów i naw. Oto średniowieczny, gotycki 
masyw katedry łacińskiej, oto przepyszny 
renesans kościoła Bernardynów lub baro­
kowo przezdobione maleństwo kaplicy 
Boimów! I znów jedyna w swoim rodzaju 
tak odrębna od wszystkich innych katedra 
ormiańska! A potem poprzez świątynię 
Dominikanów wzorowaną na kościele św. 
Piotra w Rzymie, dochodzimy na górnym 
Łyczakowie do świątyni w każdym calu no­
woczesnej. dzisiejszej: to kościół Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej.

Spójrzmy, choćby przez chwilę tylko, 
stojąc popod kościołem M. B. Ostrobram­
skiej na wynurzające sie w dole z sino-btę- 
kitnych oparów sylwety wieżyc kościołów 
lwowskich lub idąc w mglisty dzień ulicą 
Jagiellońską w stronę Walów Hetmańskich 
przyjrzyjmy się wznoszącej się dumnie za 
placem św. Ducha katedrze łacińskiej czy 
katedrze ormiańskiej od strony absydy. 
Jakaś nieuchwytna siła bije od tych obra­
zów, budząc przedziwne uczucia dumy i si­
ły pokrzepiającej.

Biją dzwony™
Tak chciał nieubłagany loe, te pewne­

go wrześniowego dnia dzwony te zamilkły 
na całe dwa lata. Wiedzieliśmy, że nie na 
wieki, że tak nie może się ostać... Dzwony 
kościelne milczały... Nie znaczyło to bynaj­
mniej, że wiara osłabia, a życie religijne 
przestało istnieć. Przeciwnie, cały okres 
okupacji bolszewickiej we Lwowie był pod 
tym względem jedną wielką manifestacją 
przywiązania jego mieszkańców do wiary 
1 kościoła, był pasmem wielkich triumfów 
głębokiej wiary. Mimo że dzwony milcza­
ły. mimo. że na kościoły nałożono rujnują­
ce je podatki, a księży szykanowano i wię­
ziono, mimo że najskromniejsze nawet za­
manifestowanie jedności z kościołem uwa­
żane było za ciężkie przestępstwo, mimo 
to. a może właśnie dlatego, n8 każdą uro­
czystość kościelną, na każde nabożeństwo 
spieszyły tłumy wiernych, tłumy, jakich

mury lwowskich kościołów nigdy nie oglą­
dały. I myliłby się ten, kto by sądził, że 
była to jedynie zewnętrzna demonstracja: 
wystarczyło się przyjrzeć tylko twarzom 
modlących się, aby zrozumieć, że tam do­
konywało się wielkie misterium wiary, wia­
ry prawdziwej i zwycięskie;.

Dziś dzwony świątyń Lwcwa znów biją. 
Wzywają dźwięczną pieśnią wiernych do 
modlitwy i spływają na ciche miasto swym 
porywającym „Te Deum...”  A wkrótce, 
wśród głębokiej I ciemnej nocy zimowej, 
obwieszczą radosną chwile narodzin Tego, 
co stal się Odkupicielem świata. I wtedy, 
gdy Jemu świecić będzie cudna gwiazda 
betleemska. a chóry anielskie nucić Mu bę­
dą swe „Gloria in exceisis Deo” , złączymy 
sie we wspólnej modlitwie, by na ziemi na­
stał wreszcie pokój ludziom dobrej wolL

K APLIC A  TRZECH KRÓLI
ZA c e r k w ią  w o ł o s k a

*AGMENT DZIEDZIŃCA KATEDRY 
ORMIAŃSKIEJ

Już przed trzystu laty!...
Ftwlea poeta polaki wieku XVll-go. tnita- 

■len Piotr GONCZYN ogloałl następując* 
wierszyk aktualny w iwjrn zbiorku wyda­
nym w ICIA r. p. I- „Zolu* Korony Polskiej 
no ii* dzitlejrae obyczaje**.

Żyd swą przewagą wszystkiego dostają, 
Arendy trzyma, poddane, rataje 
Trudno żywności już dostać inszemu, 

Zwłaszcza nędznemu...

Ktoby wyliczył? Obaczmy to sami 
Co mamy czynić z tymi szkodnikami. 
Odjąć im dobra ł do Tatar z nimi 

Wielce szkodnymi.

Już dziś nikomu ni kupić ni przedać 
Już do posady tylko żyda żądać 
Żyd już doktorem, żyd I rzemieślnikiem 

Żyd i złotnikiem.

Niechaj kto palec zakrzywi na żyda.
Niech żartem rzecze, żeś ty zla ohyda 
Dostanie prędko żyd sprawiedliwości 

A  bez trudności.

Obądś świat wszystek w krąg, nigdzie
wolności

Nie mają takiej, jako w polskiej włości 
Bo tu o co się pokuszą —  dokażą 

Z twoją urazą.

O mężoburcy! o nieszczęsne plemię 
Pożal się Boże, żeście kiedy ziemię 
Opanowali polską i jak chcecie 

Rozkazujecie.

Wszystko mamona pokrywa przeklęta 
Przed którą stęka sprawiedliwość święta 
Stąd plagi pańskie w Polsce zakwitnęły 

Cnoty zniknęły.

Kullura i szluka
W Rzymie gościło Trio Kameralne dla 

pielęgnowania dawnej muzyki z Kolonii. 
Szczególne zainteresowanie wywołało wy­
konanie suity na gambę i cymbały kompo­
zytora flamandskiego Caix dTleroclois.

Wiesbadeńskie Collegium Musicum, skła­
dające się z kwintetu smyczkowego, trzech 
waltomł i cymbałów, koncertowało we Flo­
rencji z programem, na który składały się 
wyłącznie utwory J. S. Bacha.

Wszyscy kinomani znają sympatycznego 
amanta kinowego Witolda Zacharowicza, 
bohatera tylu filmów produkcji krajowej. 
Pamiętamy go jako szlachetnego Leszka 
Szyńskiego ze „Znachora" i „Prof. Wilczu­
ra,1, pełnego wyrazu dramatycznego króla 
Zugmunta Augusta w filmie „Barbara Ra­
dziwiłłówna", pięknego księcia z przeróbki 
powieści Mniszkównę; „Gehenna" itp. Wy­
stępujący od kilkunastu miesięcy na sce­
nach warszawskich Zacharewicz odkrył w 
sobie nowe uzdolnienie parodystyczne. 
I trzeba przyznać, że w tej roli czuje się 
znakomicie. Wybitny talent imitacyjny, u- 
miejętność spoglądania na świat przez 
krzywe zwierciadło satyry i przypięcia 
bliźnim wesołych łatek sprawiły, że sym­
patyczny amant jest znakomitym parody- 
stą, jak mówią bywalcy rewiowi, żywym, 
aktualnym tygodnikiem humorystycznym. 
Ba, parodii Zacharewicza nie ujdzie nikt 
kto jeat znany, popularny, łubiany. Kary­
katury Węgrzyna, Stępowskiego, Fogga, 
Dygasa, Bruszczyńskiego i wielu innych 
budzą śmiech i szczery podziw.

Na wniosek przywódcy lekarzy w Rzą- 
szy, przewodniczący wydziału tuberkulicz- 
nego dr. Walter zaprosił na sesję naukową 
przedstawicieli 21 krajów europejskich oraz 
Japonii. Dzięki jednomyślnej uchwale ze­
branych, którzy opowiedzieli się za zdwo­
jeniem badań naukowych w kierunku zwal­
czania gruźlicy, powstała myśl założenia 
„międzynarodowego zjednoczenia do walld 
z gruźlicą". Do nowej organizacji przystą­
piły Belgia, Dania, Francja. Finlandia, 
Chorwacja, Hiszpania, Węgry, Norwegia, 
Słowacja i Rumunia, natomiast przedsta­
wiciele pozostałych państw uwarunkowali 
swoje przystąpienie od wyrażenia na to 
zgody organizacji krajowych.

Na stanowisko kierownika Zjednoczenia 
został wybrany profesor Paoiucd z Rzymu.

Dziwy świata
I woda nawet ustąpiła....

Gdy Chińczycy w roku 160 po Chr. 
obsadzali bagniste i rzeczne tereny we 
wschodnim Turkiestanie, me można było 
tamami zabezpieczyć kraju, bo sita wody 
rzek była tak duża Wtedy generał So 
Man kazał swoim żołnierzom ustawić się 
w szyku bojowym, ab\ nieustępliwe) rze­
ce wydać trzydniową bitwę. „W  końcu — 
jak mówią start dokumenty chińskie — 
woda cofnęła się, widząc przed sobą goto­
wą do boju armię syna słońca’', i można 
było zacząć osadzanie ludności na zaję­
tych terenach.

S ^ Ą R K E L

K r a j  b e z  p o c a ł u n k ó w
ty^zy  zna |-t0 judzi> którzy nie umieją 
ł^°wać, którzy nie podają ręld na powita- 

’ ńie rzucają się w objęcia, nie zainie- 
łj, J*t Uścisków ? — Takimi właśnie są

niej na wyskoki, otaczają ją przywiązaniem 
— jest szczęśliwa.

Niebawem pojawia się poważny dziewo- 
uausnuw ; — lamim , słęb. który szuka żony dla swego przyja-

V ^C życy. Uśmiech ceremonialny, ukłon cielą. Udaje się do rodziców. Ci zaś do­
wiadują się dyskretnie o stosunki domowe, 
majątek, wady i zalety wskazanego kon­
kurenta. O wolę dziewczyny nikt nie py­
ta — ona sama nie myśli wcale jej obja-

lljj1®-* aż do ziemi, padanie na kolana i 
łk * czołem o ziemię, czasem nawet gła- 

są wybuchami ich uczuć, lecz ni- 
h j uściski i pocałowania Chyba ci, co

jeżyków naśladują, nauczyli się ca- i wiać; — byle wybrany nie byl potworem 
U ać. w  zwyczajach narodowych nie ma do którego by czuła wstręt nieprzezwycię- 

® Wcale , żony, poddaje się z uśmiechem losowi, bo
ąj A więc miłość dwojga młodych ludzi, wjti tak ja), śmierci, nie uniknie mał- 

zawarcia związków małżeńskich, nie ieństwa. I pan młody nie długo się namy- 
llL wpale tej bogatej gamy umizgów, g)a> ^  w,e z góry, że gdyby się próba nie 

ręki, kradzionych całusów, słów , udała, znajdzie dość prawnych powodów,
*Vvl.ętnych, którymi europejczyk chwile aby niewygodną żonę po kilku miesiącach

rodzinie odesłać.

Zgadzają się. Wtedy narzeczony przy­
syła narzeczonej prezent, którym jest za­
zwyczaj sztuka jedwabnego brokatu, za 
co rodzina panny odpowiada również sztu­
ką cennej tkaniny. Tymczasem przyjacie­
le pana młodego wypytują wróżbitów o 
dzień do zawarcia małżeństwa szczęśliwy 
— i wieczorem tego dnia przybywa panna 
młods do domu swego przyszłego pana i 
małżonka.

Prócz doniesienia do władzy, w którym 
ojciec panny młodej uwiadamia, że taka 
to a taka córka jego opuściła dom rodzi­
cielski i zamieszkała w domu swego mę-

koleżeństwa w tak uroczy sposób za- 
Poezja japońska odnajduje wpraw- 

1 t* dość głębokie tony na przywiązanie 
^ ktiotę, ale nie odnoszą się one do epo- 
^^ "deran ia  małżeństwa, bo to jest w 

aktem dziwnie prozaicznym i ma-
*»iąiczącym.

dziewczę w rodzinie japońskiej li 
Już lat czternaście do siedemnastu, — 

L *ynają rodzice myśleć o jej wydaniu 
(liv>  Jest to dla dziewczyny najszczę- 

pora w życiu. Odziewa się w ma- 
Nr kimona, pudruje twarz czerwieni 
b (f i ,  cierm brwi i wielkimi czarnymi o- 

spogląda w świat z ciekawością. 
y*cy w domu, rodzina i służba, są dla

ża — nie ma żadnych dalszych formalności 
i żadnego obrzędu religijnego.

Pannę młodą stroją w białą szatę, t. j. 
w barwę żałoby, gdy dom rodzicielski opu­
szcza, zamiatają po niej wszystkie kąty, 
a czasem jeszcze rozniecają i ogień przed 
domem, jak gdyby nieboszczyka wynoszono 
z domu. Po przyjściu do domu męża, zmie­
nia panna młoda ubiór na barwne, wesel­
ne kimono, a przyjaciółka, jakby drużka, 
podaje jej czarkę z wódką ryżową. Panna 
młoda macza usta i podaje czarkę mężo­
wi. Powtarza się to trzy razy, jako sym­
bol zawarcia małżeństwa.

Związkowi towarzyszy wszakże uro­
czysta uczta, na którą zbierają się obie 
rodziny i ich przyjaciele. Gdy uczta 
dobiegnie do końca, podają młodej parze 
jeszcze raz czarkę wódki ryżowej, lecz tym 
razem naprzód młodemu, który z młodą 
żoną znowu po trzykroć do siebie przypi- 
jają. Odtąd są już prawnie zawartym mał­
żeństwem.

Z wyprawą panny młodej nie ma w 
Japonii wiele kłopotu. Umeblowań nie po­
trzebuje żadnych, bo ich Japończycy w ogóle 
nie używają, bez całych stosów bielizny 
obchodzi się także. Zwijany materacyk, 
który na noc służy na ziemi do spania, a 
na dzień w ściennej szafie się chowa — 
stoliczek do pisania — koszyk na roboty 
ręczne — ozdobna szkatułka na szminki 
i pomady — parę stolików do jedzenia z 
kilkoma lakierowanymi talerzykami z drze­
wa — może jeszcze jaka samiza jaki klo­
cek drewniany zamiast poduszki — >to 
cala wyprawa Japonki. Ozdobne, misternie 
wyrabiane szpilki do włosów, to jedyne

ich klejnoty, a głównym zbytkiem jedwa­
bie, brokaty i złotogłowy na kimona. Dziew­
czyna i  majętnej rodziny tyle ich'"zazwy­
czaj gromadzi w dzień ślubu, że jej rut 
całe życie wystarcza. Nie potrzebuje więc 
od męża nic na suknie, ani na kapelusze, 
bo tych wcale nie nosi. Z młodą żoną prze­
nosi się zazwyczaj i przyboczna jej słu­
żąca do domu mężowskiego.

Dla żony jest to zupełna zmiana sto­
sunków i trybu życia, podczas gdy męża 
zawarcie małżeństwa nie krępuje w niczym. 
Nie przysięga on na miłość i wierność. 
Wedie zwyczajów krajowych choć oficial- 
ną jest właściwie tylko monogamia, — 
wolno mu przybrać sobie jedną lub wiocej 
„mekake", konkubin, które prawa żona 
musi cierpieć. W gruncie rzeczy, ona tylko 
jest małżeństwem związana, ona tylko ma 
być aż do śmierci wierną sługą swego 
męża, — mąż zaś może się je j łatwo po- 
zby i uzyskać rozwód.

W trzy dni po ślubie urządzają u sie­
bie przyjęcie rodzice pani młodej i przyj­
mują podarki, którymi się rodzice pana 
młodego odwdzięczają. A w trzy miesiące 
później następuje uczta lub zabawa ogro­
dowa u państwa młodych. Schodzą się tu 
obie rodziny i grona przyjaciół i wtedy 
dopiero rozchodzi się wieść o zawartym 
małżeństwie, gdyż nie rozsyła się o nim 
żadnych uwiadomień.

Bez wstępnej miłości, bez narzeczeń- 
stwa, bez pocałunków, zapala się tedy po­
chodnię hymenu. Istotna miłość pojawia 
się dopiero przy ognisku rodzinnym, a jej 
przedmiotem umiłowanym są dzieci I
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Ostatnia miłość mojego tycia aro- 
diiła się pod xłą gwiaadą 1 w re­
zultacie doprowadzała mnie do ołtarza 

Dlatego też była ostatnią Od tego czasu 
nie chcę mieć nic wspólnego z kobietami — 
nawet z moją własną toną.

W  październiku 1WS roku los spro­
wadził mnie do miasteczka powiatowego 
San Siivcstro w Lombardii. Pierwszym 
moim zadaniem po przyjczdie byio wy- 
tłómaczyć ludziom, że bynajmniej mc na­
zywam się Canowa, lecz <-.Anova drugą 
sprawą byio wyszuićame sobie jakiejś u- j 
roczej kochanki, to drugie poszło łatwiej 
luz pierwsze. Była blondynną, nazywała 
się Cieita i byia prawowitą małżonką in- , 
iymera Bertoli, mieszkającego na via Fe- . 
lice Cavalotti.

Wkrótce potem, bez szczególnego wv- 
eiłku, zostałem kochankiem Clelii Bertoli.

Nasze spotkania miłosne w pierwszych , 
miesiącach znajomości były krótkotrwale 
1 rzadkie — zaiezne od tysiąca najróżniej­
szych okoliczności i związane z caiym 
szeregiem odpowiednio podjętych ostrożno­
ści. Ale z czasem nabraliśmy większej od­
wagi. Moja wybrana dala nu w zauia- 
niu dwa klucze, jeden od wejścia i drugi 
od mieszkania na piewszym piętrze. Mąż ! 
Jej wyjeżdżał często w interesach na 24 i 
godziny, lub na dłużej, i wówczas ko­
rzystając z osłony nocy i pustki panują­
cej na ulicy, mogłem odwiedzać ukocha­
ną i pozostać u mej aż do wczesnego 
świtu.

U państwa Bertoli mieszkała jeszcze 
Stara stuząca i starsza siostra pani domu, 
Ersyiia licząca około 33 lat. Siostra ta me 
daia mi nigdy powodu do przypuszczenia, 
te me jestem jej obojętny. Najlepiej by- j 
loby nie wtajemniczać jej w nasze spra­
wy, ale Clelia zapewniała mnie, że mo­
żemy mieć do mćj peine zaoranie. Wi­
dywałem ją zresztą niezmiernie rzadko. 
Nasz okręt szczęścia płynął pod pełnymi 
żaglami. Ilekroć mąż, zmuszony spędzić 
noc poza domem, odjeżdżał pociągiem o 
godzinie 9-tej wieczorem, Clelia dawała 
mi wówczas odpowiedni sygnał za pomocą 
żaluzji spuszczonej w jej sypialni tylko 
do połowy. Co wieczora przechodziłem 
wolnym krokiem obok jej domu. Klucze 
ulokowane na wspólnym kółku nosiłem 
zawsze w kieszeni a spostrzegłszy sygnał 
umówiony, czekałem kiedy ulica opusto- 
zzeie i w te pędy byłem na miejscu. Po­
żądanie i miłość rosły z każdym dniem i 
jak dotąd me mieliśmy ani przeszłe ód ani 
żadnego powodu do obaw Inżynier Ber­
toli miał do swojej żony pełne zaufanie, 
mnie zaś darzył pewną dozą sympatii, 
tak iż często musiałem całymi godzinami 
wysłuchiwać niezwykłych opowieści o je­
go osiągnięciach i planach. Sromotne wpa­
dnięcie było jedynie i wyłącznie moją 
winą. Wypadek mój jednak jest na 
pewno wypadkiem nie spotykanym w ża­
dnej historii miłosnej. Bo ani zazdrosne 
sąsiadki, ani jakieś podejrzenie, czy plotki 
nie dały tutaj powodu. Ja sam osobiście 
stałem się mordercą mojej miłości. Ja 
sam — przez moje przeklęte roztargnie­
nie.

Nieco roztargniony byłem właściwie 
zawsze, ale w tym czasie znacznie bar­
dziej nil kiedykolwiek. Pochłonięty zal- 
kowicie miłością i wszystkimi związanymi 
Z nią kłopotami, myśląc tylko o tym 
czy dziś wieczorem doczekam się umó-

M A S S IM O  B O N T E M P E L L I
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wionego sygnału. A jeśli sygnału nie by­
ło, myśli moje błądziły dokoła godzin z nią 
spędzonych. Wszystkie inne czynności ży­
ciowe wykonywałem po prostu automatycz­
nie. Nigdy jednak nie strzelałem żadnych 
bąków. Pierwsze głupstwo jakie palną- j 
łem było też ostatnim, ale to było giu- j 
pstwo niewybaczalne. Wieczorami, w Któ­
rych żaluzje nie były do połowy za- | 
puszczone, przechodziłem obok jej domu i 
ł zanim udałem się do własnych kątów, \ 
wstępowałem jeszcze na godzinkę do ka- j 
wiarni Umberto w rynku. Często zachodził 
tam również inżynier Bertoli, zasiadaliśmy 1 
wówczas do partyjki bridgea, aby jakoś 
możliwie przepędzić wieczór.

Owego wieczora, o którym niestety 
nie mogę powiedzieć, ie  był ostatnim w 
moim życiu, spotkałem się z nim w ka­
wiarni, graliśmy dość długo, 1 zrobiło się 
trochę późno, i kilkakrotnie nie wyzyska­
łem mojej dobrej karty ku wielkiej ra­
dości przeciwnika.

— Alei pan jest dziś roztargnlonyl — 
powiedział inżynier.

Wreszcie wyszliśmy z kawiarni, space­
rując jeszcze chwilę dokoła rynku. Inży­
nier opowiadał szeroko o tym, jak odrzu­
cono jego doskonały projekt budowlany, 
a ja tymczasem obliczałem w myśli kiedy 
widziałem ostatni raz moją ukochaną — 
a jego prawowitą małżonkę — w  ręku 
zaś kręciłem kółko od kluczy spoczywa­
jących w kieszeni mojej zarzutkl.

Inżynier opowiadał aalej, aż wreszcie 
zatrzymał się u drzwi wejściowych do­
mu, tak dobrze mi znanego. Chciałem się 
już pożegnać i właśnie wyciągnąłem rę­
kę a kieszeni, kiedy inżynier mruknął:

— Do djabla, gdzież mogłem Je wła­
ściwie zostawić?

— C-v pan coś zgubił, inżynierze?
— Klucz! tam do licha nie mam klu­

cza od drzwi wejściowych, a to już prze­
cież dwunasta. A nie mogę jej prze­
cież budzić po nocy!

—Klucz od drzwi wejściowych — 
tu jest panie inżynierze!

Wyciągnąłem klucze. Większy jak zwy­
kle włożyłem do otworu w zamku. Otwo­
rzyłem drzwi 1 właśnie wyciągałem klucz 
z zamku, kiedy jak błyskawica przelecia­
ła mi przez głowę myśl: co ja zrobiłem! 
Skamieniały stałem przy na wpół uchylo­
nych drzwiach, trzymając na pół wycią­
gnięty a zamku klucz. Stałem bez ruchu.

bez słowa — czując pustkę w mózgu. 
Inżynier też jakby zamari i  wrazema. 
Bałem się ruszyć po prostu. Jak długo trwa­
ła u  okropna sytuacja nie wiem. Zapew­
ne trwała kilka sekund. Mnie jednak 
wydawało się wówczas, te to trwa wi. 
całe. Nie pamiętam tez kto z nas odezwał 
się pierwszy. Wiem tylko, że kiedy od­
wróciłem się trzymając klucz w ręku, 
usłyszałem jego głos.

— Przepraszam, przepraszam pana 
bardzo, ale jak to się stało, że pan moje 
klucze...

W tej chwili świadomość zaczęła mi 
powoli wracać:

— Ja przypuszczam.— że może przy­
padkowo._

Inżynier przerwał ml, mówiąc głosem 
ostrym, chłodnym:

— Nie, me, proszę mi pokazać.
I wyrwał mi z ręki klucze, mówiąc sar­

kastycznym głosem:
— Tak, tak to jest klucz od bramy, 

a ten jest taki sam jak od mojego miesz­
kania, no! nol

Po krótkiej pauzie wyrzucił ż siebie:
— Jak to się w ogóle stało, że pan nosi 

w kieszeni klucze od mojego mieszkania?
Jego grzmiący glos oszołomił mnie do 

reszty, ale szepnąłem cicho.
— Niech mnie pan posłucha—
Inżynier opanował się znowu.
— Dziwny przypadek, pasuje dosko­

nale i kto wie czy ten drugi też nie jest 
dobry. Chodźmy na górę spróbować.

— Nie, nie, to niepotrzebne....
— A więc dosyć! Pan mi jeszcze nie 

odpowiedział. Pan milczy! Nie, pan mu­
si mi odpowiedzieć, to są przecież klucze 
od mojego mieszkania. Pan nosi je w 
kieszeni. Po co? — No o tym się jeszcze 
przekonamy. Na pewno nie po to, aby mi 
złożyć wizytę—

— N ’e -
No zobaczymy. A  kogo pan chciał 

odwiedzić, naszą służącą? — Chyba nie. 
— Moją szwagierkę Ersylię? — nie. 
A więc kogo?

Ale mnie zaświtała w te] chwili w 
umęczonej głowie cudowna myśl.

— Proszę mi pozwolić mówić.
— Niech pan mówi!
— Więc chciałem panu powiedzieć... 

nle.... nie mogę...
— Ja rozumiem, że pan nie może, ale 

pan będzie mówił! Już ja pana zmuszę!

. r o z e ś m i e j e s z  s i ę  w  g ł o s

— Powiedz no mi Zosiu, jakie są twoje 
życzenia na najbliższy rok — zapytała sta­
ra dobra ciotka swoją siostrzenicę.

— Ach cloteczko, ja dla siebie na praw­
dę nic nie potrzebuję, ale chciałabym bar­
dzo, żeby moja kochana mamusia dostała 
w następnym roku zięcia.

•
— Czy Katarzyna umie rzeczywiście do­

brze gotować?
— Dlaczego nie, proszę pani, Jak tylko 

poczuję sapach spalenizny, to wiem na pew­
no, ie  pieczeń już gotowa.

Czytałam w gazecie, że w pańskim 
sklepie jest dziś wyprzedaż dwóch tysięcy 
kapeluszy? Przymierzyłabym Je bardzo 
chętnie.

•
— Jasiu, czego aoble życzysz na 

gwiazdkę?
— Czego sobie życzę?... Chciałbym raz 

w życiu umyć szyję mojej niani.
*

— Dla geologa okres tysiąca lat nie ma 
najmniejszego znaczenia.

— Ładna historia, a ja właśnie wczoraj 
pożyczyłem pewnemu geologowi dwadzie­
ścia złotych!

— Ja  przepraszam pana, Ja 
Ja Jestem  kochankiem...

— Co! 11
— Kochankiem pańskiej sawagierkł-
Zamilkłem opuściwszy głowę,

wrażenie, ze jestem rażony piorunem- ., 
padło milczenie. Po dłuższej cńwili 

j mer poruszy! się. W świetle latarni 
nej widziałem jego twarz. Byia 
spokojna. Potem wsunął on rękę pod & 
je ramię i poszliśmy wzdłuz ulicy. ^

— E r s y lią ! K to  by to b y ł przypust*^  .j 
Potem  m ilczał znów  przez chw ilę. — ^

, Canowa, wydaje mi się że ani miej set, j 
i pora nic odpowiednia, aby mówić 0 
I sprawie. Niech pan wstąpi do mnie 
I powiedzmy o jedenastej rano. Nie, -* (y 
! ja mógłbym przyjść Jo pana o tej P°r' (

— F roszę bardzo, panie inżyni* 
Będzie to ota mmc prawuziwy zaszczy1' ^

Naturalnie owej nocy nie zmruZY'
nawet oka. Rankiem następnego 
sam, nie wiem dlaczego ubrałem *>ł #
świętnie, ogoliłem się przedtem i 
kałem. ^

O jedenastej odezwał się d i’*r£® {l 
1 Przywitałem gościa na pozór spokoj
< ale wewnątrz drżałem cały. Iniy®a 
1 usiadł naprzeciw mnie, i zaczął m1 J 
przyglądać uważnie. Wreszcie u śmie-® ̂  
się po przyjacielsku, a ja sam nie 
dlaczego uśmiechnąłem się również. ^

— Ateście nabroili! No, musimy ,et 
pogadać otwarcie o całej sprawie.

— Proszę bardzo.... .
— Ale dlaczego me powiedział ml i 

o tym wcześniej ? 1 w ogóle po co 
historie? Wczoraj postanowiłem nic i 
mówić żonie a dziś rano porozm2̂ .  
z Ersylią. Ale moja żona nie spała, 
znała widocznie po mojej mowie, ż* ^  
nie jest w porządku i męczyła mnie 
długo, aż powiedziałem. Może zrobi 
to trochę za brutalnie, ale gdyby Cj 
widział jej minę, kiedy powiedziz* t
nieoczekiwanie: — Czy wiesz o ty®’^? 
pan CAnowa jest kochankiem ErsY f).
Wtedy ona wyskoczyła z łóżka ja* ./  
żona prądem, spojrzała na mnie
nym wzrokiem, po czym zakryła twar* ^  
kami. W pierwszej chwili zdawało m1,. jy 
że załkała, ale po chwili ucichła. 
nie przypuszczałem, żc ta wiadomość yp 
bi na niej takie wrażenie. Ale sz>' 
zorientowałem się, że wiedziała o '»*'■-.fi 
kim. Zacząłem jej opowiadać o tym y  
się wszystko wydało, o historii Z p 
czarni t o tym że umówiłem się z P? ui 
na dziś rano. Ale nie chciała 
na to, abym rozmawia! z Ersylią. 
łem jej przyrzec, że pozwolę jej 
pomówić z siostrą. W tej chwili **Pe 
rozmawiają one o nas, lub przynaj®
°  P 3" 11 . . . .  _  . . .  - j j e * 'Przestał mówić. Przez chwilę mb 
liśmy obaj.

— No, a teraz chodźmy do nas, Vl’ci

{arielu. Nie będziemy mówili o tym ),j 
>yło, ale jak człowiek honoru, 
honoru pytam pana co pan myśli

— Ależ to jasne przecież! /
1 tak skończyła się ostatnia miło* £0

moim życiu, która doprowadziła *in ^ ł' 
małżeństwa Dlatego właśnie była o***
Po Clelii. nie chciałem nigdy więc*) 
szeć o kobietach, o żadnej kobiecie- q /  
wet o mojej własnej — pani ErsyB* 
nova.

Stenotypistka
polsko - niemiecka potrzebna od z a r a a. 
Warunek — aryjka. Oferty: Lwów —
Skrzynka pocztowa 136. 14172

SŁUŻĄCA 
do dzieel aryjka, 
poszukiwana do ro 
dżiny niemieckiej 
koło Berlina. Listy 
„Gr m U  Lwowska'* 
„N r 1*792''?

POSZUKUJĘ 
kucharki i chłopa­
ka. Lwów, Tybu- 
nalska 14 19815:

I P O S A D  i  
P O S Z U K U J Ą |

WDOWA 
la t 46, zajmie alf 
gospodarstwem a 
•tyciem u bezdzlet 
mych. Listy „Ga- 
•e ta  Lwowska ‘ — 
„ N r 14018":

STARSZY
MONTER- 

■nechanik, specjal­
ności motorów ga­
low ych i ropnych 
poszukuje pracy. 
Zgłoszenia do „Ga- 
»ety Lwowskiej* ‘
„N r 13812":

BIURA LISTA
korespondent nie­
miecko - polsko • 
ukraiński, buchal­
te ria , maszynopisa- 

sanie, poszukuj© 
posady. Listy .,Ga 
peta  Lwowska" — 

14017"i

MŁODA 
uczciwa dziewczy­
na zajmie się go­
spodarstwem  — (z 
własną pościelą). 
L isty „Gaz. Lw ." 
„N r 13817":

M ASAtYSTKĘ 
pierwszorzędną si­
le fachową, wy­
kw alifikow aną — 
um iejącą stosować 
t. zw. masaż re ­
generacyjny poszu­
kuję. Zgłoszenia, 
w arunki Gazeta 
Lw ." „N r 12915"SPECJALISTA

ważnie rem ontny, 
poszukuje pracy na 
wyjazd. Zgłoszenia 
„Gaz. L w .‘‘ „N r 
13813":

MŁODA
dziewczyna potrze­
bna do pracy do­
mowej. Zgłoszenia 
Lwów, — Friedri­
chów 7, mieszk. 8, 
między 8—5 pop.

|  W O L N E  I  
|  P  O S  A D  Y 1

14056

CHŁOPAK 
który  pracow ał — 
dłuższy czas w 
pracow ni cukierni­
czej potrzebny. — 
Lwów — cukiernia 
św. Mikołaja 7.

13830:

POSZUKIW ANA 
in te ligentna albo 

służąca, s tała  lub 
dochodząca. Zaję­
cie się gospodar­
stwem. U trzym a­
nie z m ałą dopła­
tą . Lwów, Wiśnio- 
wiecklch 6 a, d ru­
gi dzwonek od gó­
ry , 9—11, JW98S

GONIEC 
poszukiwany zaraz 
„W ald und Holz" 
Lwów. Sokoła 4.

189008

PO SZU K U JE 
fachowych sprze­
dawców « kaucją 
i re ferendam i. — 
„Skup", Lwów — 
róg Legionów — 
Sykstusklej. 18699

MASZYNISTKA 
biegła polsko - nie­
miecka ze steno­
g ra fią  branży han 
dlowej, możliwie 

nasiennlcrej. Zgło­
szenia o«oblste — 
sklep A. Kosakow­
ski, Lwów, Rynek 
nr 88. 13901:

POTRZEBNA 
zaraz panna  w 
wieku lat 18—24, 
Intel., * dobrego 
domu, zdolna, — 
zdrowa, czysta — 
pracow ita do pra­
ktyki w kiosku I 
porządków domo­
wych. Kompletne 
utrzym anie i wy­
nagrodzenie. Zgło­
szenia: Lwów, ul. 
Okólskiego nr 4 ; 
mieszk. 6, w pod-
w ń n u . «od», łT -lś

D O I WYUCZAM
' wynajęci* t  ladn .;p l*an la  na maszy-

Monterów samochodowych
ŚLUSARZY sam ochodow ych, 
BLACHARZY sam ochodow ych
P R Z Y J M I E  13902

AUTO-UNION A. G. REPARATURWERK.
L w ó w  u h e a  R o z w a d o w s k i e g o  6 5

pokoje nieumcblo- 
wane, gaz, kuch­
nia wspólna. — 
L w ów  Krakowska 
84, III . P., drzwi 
n r  17. 14196:

nach a  języku 
niemieckim. pol­
skim, ukraińskim . 
Romańska Lwów. 
Zyblikiewicza 5.

13985

POTRZEBNA 
jest tokarka po­
ciągowa, długość 
1 do 8 m etr. w 
k łernerach. Opis i 
w arunki sprzedaży 
kierować na adres 
L. Basarabowicz, 

Skałat. 14205:

|  L O K A L E  |

D L A
przyjezdnych na 
stałe po dwa po 
koję komfortowo 
umeblowane przy 
kulturalnych pol­
skich rodzinach — 
solidna zapłata. ~  
Zgłoszenia godz. 13 
Polski Komitet Po­
mocy, Kopernika 
dział gospodarczy 

13819

ODNAJMĘ 
dwa trzy pokoje 
umeblowane przed­
pokój, kuchnia, la 
zienka, dzielnica 
polsko - ukraińska 
Zgłoszenia „Gazet9 
Lwowska" —* „N r
13847":

D A M
odstępne sa 1 lub
2 pokoje z kueh-
nią, pełnym kom-
fortem  (gaz) — w
dzielnicy polskiej.
parte r, — blisko
tram w aju . Snop-
kowska 11, parte r
prawy. 18899

P O K Ó J
umeblowany z uży 
d em  kuchni i ła­
zienki wynajmę. 
Okolica kościoła 

Elżbiety. L isty  — 
Gazeta Lwowska' 
,N r 14048":

S POKOJE 
z kuchnią na biu- 

w śródmieściu, 
natychm iast poszu­

kuję. Pośrednicy 
niewyklućzenł. Li­
sty „Gazeta L w / 
„ N r 18119"

ŚLICZNĄ
pólkomfortową — 
stancję, górna Za- 
dw órzańska wskażę 
za wynagrodzeniem 
Lwów, Jelinka 12, 

8. 13826;

4-POKOJOWB
komfortowe mie­

szkanie w śródmie 
ściu, z tego l po­
kój elegancko 
meblowany do od­
stąpienia. O fe rty : 

Reklam a" Sykstu 
ska 21 „N atych­
m iast". 1S862

D O
wynajęcia 3 poko­
je z kuchnią w 
komfortowej willi, 
gazowy opał, pełny 
komfort, — można 
kupić cześć mebli 
„Gaz. Lw ." wNrj 
13871"S

POSZUKUJE 
2 uczni s tancji, — 
gotowanie, — Pro_ 
w ian t nasz. „Ga­
zeta Lwowzka" — 
„N r 14052":

M IESZKANIE: 
G arsoniera umeblo 
*  a n a  do wynaję­
cia od zaraz. — 
Lwów. Chłapow­
skiego 6. 18797

POKÓJ 
dla samotnej przy 
inteligentnej rodzi­
nie, Asnyka 5, par­
ter. 13831

NAUKĘ 
Zielarstwa rozpo­
czynam. Zgłosze­
nia : Lwów Teresy 
n r 12/11. 18461

WYNAJMĘ 
1 lub 2 pokoje u 
meblowane. Lwów, 
Stryjska 24, miesz­
kanie 2 13856

P O K Ó J
przy rodzinie od- 
najm ę panu. — 
Lwów, S try jska 66 
mieszk. 1. 18716

PRZYJEZDNEMU 
panu — pokój na 
dnie wynajmę — 
centrum. „Gazeta 
Lw " „N r 13837":

'nkoU
dna —

W Y U C Z Ą ^  
inia o*

nach p*> 
ku, pol*W- 
i/liku ; p lT f j r l

LEKCJE 
niemieckiego, po­
dania, tłum aczenia 
Lwów, W ałowa 20 
mieszk. 8. 18776

ODSTĄPIĘ 
2 pokoje, kuchnia, 
gas wraz s mebla 

mi w dzielnicy 
{polsko - nkr. Li­
sty do „Gaz. L w .‘ 
I # *  14168".g

NIEMIECKIEGO 
wyucza magister, 
absolwent szkół 

niemieckich. PO­
DANIA, tłum acze­
nia. Lwów, Potoc­
kiego 9, II piętro, 
mieszk, 6, pop.

18228

DZIESIĘĆ 
złotych kurs nie­
mieckiego I T ylko: 
Lwów, Głęboka 18. 
III. 14019:

LWÓW, 
JAPOŃSKA •,

Tli. piętro. 
NIEMIECKIEGO 

szybko gruntow ­
nie systemem 

KONWERSACJI 
przygotowania — 

biurowe 
PODANIA, 

tłum aczenia, tycio 
rysy. 18221

FORTEPIAN, 
eytra  lekcje. Prof. 
M. Lipiński, — 
Lwów, P 'ac  Hali- 
eki f t U , piętro.

18189

TA
kur. r o « £ > $  
Wpisy * 1 **' 
Wieczysty- /

m aszyny- {J)#  
ny, tarcz*- 6f> 
gu rty .

nacze, itP 
s ia tk i, kor* ,

P rtl*
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lak odszukać
zaginione osoby?

,  ( m )  N ie m ie c k i C z e rw o n y  K r z y i  (D e u -  
*•'1168 R o te a  K r e u tz ) u tw o rz y ł  sp e c ja ln ą  
b a c ó w k ę  d la  o k rę g u  G a lic j i , k tó r e j  z a d a ­
niem  je s t  u ła tw ia n ie  lu d n o śc i m ie jsc o w e j 
j o d sz u k a n ia c h  z a g in io n y c h  w  c z a s ie  d z ia -  
J^ń w o je n n y c h  i o k u p a c ji  so w ie c k ie j k r e w ­
nych i z n a jo m y c h .
. P ro ś b y  w t e j  s p r a w ie ,  z p o d a n ie m  m n i ­
j c i e  j a k  n a jw ię k s z e j  Ilo śc i d a n y c h  o  o so - i

ach  z a g in io n y c h , n a le ż y  k ie ro w a ć  do
l\vo w sk ie j p la c ó w k i N ie m ie c k ie g o  C z e rw o ­
nego K rz y ż a , S t r a s s e  d e r  P o liz e i 4 (d a w . 

'• J a g ie l lo ń s k a ) .

!« S  ZACIEMNIAMY:
P o c z ą ie L

K o n i e c

16.40
8 . 2 0

Zasiłki dla bezrobotnych
( m )  J a k  s ię  d o w ia d u je m y . U rz ą d  P ra c y  

* e  L w o w ie  b ę d z ie  po p rz e p ro w a d z e n iu  re -  
j es t r a c j i  w y p ła c a ł  b e z ro b o tn y m  z a s iłk i 
f  fu n d u sz u  p ra c y . W  z w ią z k u  z ty m  b e z ro ­
l n i  w in n i s ię  z a r e je s tr o w a ć  w te rm in ie ,  
" ,'ó ry  z o s ta n ie  u s ta lo n y  w n a jb liż s z y m  c za -  
j e > n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  p ie rw s z y c h  
“ Uiach s ty c z n ia , w  s p e c ja ln y m  b iu rz e  z a ­
d k ó w  p r z y  L w o w sk im  U rz ę d z ie  P ra c y .

Przesyłki listowe
za pobraniem

(m )  W  o b ro c ie  m ię d z y  G u b . G en . a  R ze- 
*a  ( łą c z n ie  z p r o te k to r a te m  C zech  i M o- 

v?-w\  A lz a c ją , L o ta ry n g ią ,  L u k se m b u rg ie m , 
r ^ p e n  i M a lm e d ą )  o r a z  z o k rę g ie m  pocz- 
J j ^ y m  B ia ły s to k  w s z y s tk ie  u r z ę d y  p o c z to -  

p r z y jm u ją  z le c e n ia  n a  p o b ra n ia  d la  
P rz e sy łe k  l is to w y c h  z w y k ły c h  i p o leco n y ch  
•u ż d e g o  r o d z a ju  o r a z  d la  l is tó w  z p o d a n ą  

a ,to ś c ią ,  w e d łu g  u s ta lo n y c h  o p ła t .  
N a jw y ż s z a  d o p u sz c z a ln a  k w o ta  k a ż d e j  

P rz esy łk i l is to w e j s a  p o b ra n ie m  w y n o s i 
*°tych 40.

noclegowy dla Jeńców 
i przesiedleńców

( j )  M ie js k i  do m  n o c le g o w y  p r z y  u l. K le -  
P a ro w sk ie j 15 z o s ta ł  o s ta tn io  p rz e m ia n o -  

a n y  n a  t .  zw . s ta c ję  p rz e jś c io w ą  d la  p o ­
d a j ą c y c h  z n iew o li je ń c ó w  i ro d z in  

P rz es ied leń có w . P rz e je ż d ż a ją c y  p rz e z  L w ów  
d ro d ze  do  sw o ic h  w ła śc iw y c h  m ie jsc  z a -  

j ‘e s z k a n ia  m o g ą  o t r z y m a ć  ta m  p o s iłe k  
h o c le g  o r a z  o d p o w ie d n ią  p o m o c  le k a r s k ą .

Z a g a d n ie n ie  ż y d o w s k ie  a a  te re n ie  G a ­
lic ji z n a jd u je  się o b e c n ie  w k o ń c o w y m  
s ta d iu m  re a liz a c ji. M o ż n a  w ięc ju ż  s p o ­
k o jn ie , rz e c z o w o , s in e  tra  e t s tu d io , z a n a ­
liz o w a ć  c a ło k sz ta łt  te g o  z a g a d n ie n ia  n a  
n aszy m  te re n ie  w  p o sz c z e g ó ln y c h  fazach  
je g o  ro z w o ju , z u w z g lę d n ie n ie m  ty c h  
w szy stk ich  z a sa d n ic z y c h  m o m e n tó w , k tó re  
z d e c y d o w a ły  o  w y b itn ie  n e g a ty w n y m  i 
w ro g im  s to s u n k u  sp o łe c z e ń s tw a  a ry j­
sk ie g o  d o  ż y d ó w . T ak i r a c h u n e k  su m ie n ia  
k o n ie c z n y  d z iś  jes t z d w u  p o w o d ó w : p r i­
m o  — b y  u sp o k o ić  z b y t c z u łe  su m ien ia  
ty c h  n ie lic z n y c h  ju ż  P o la k ó w , k tó rz y  s ta ­
ję  jeszcze  w  o b ro n ie  ż y d ó w  — i se- 
c u n d o  — b y  w  o g ó le  ze sp ra w ę  tę  raz  n a ­
re szc ie  sk o ń c z y ć  i o d ło ż y ć  ję  a d  ac ta .

Z a c z n ijm y  o d  s ieb ie , o d  n a szeg o  s u ­
m ien ia . ja k  sp ra w a  w y g lą d a ła  p rz e d  w o j­
n ę, w iem y : f a n ta s ty c z n a  i k a ry g o d n a  to le ­
ra n c ja , w y p ły w a ją c a  z n asze j c ie lęcej d e ­
l ik a tn o śc i , p o d y k to w a n a  fa łszy w y m  p o ­
jęc iem  h o n o ru  n a ro d o w e g o , u czu ć  h u m a ­
n ita rn y c h , ry c e rsk o śc i t ca łe j te j b a b sk ie j, 
h is te ry c z n e j f ra z e o lo g ii, d o p ro w a d z i ła  d o  
teg o , t e  ż y d z i z e lem en tu  to le ro w a n e g o  
s ta w a li się e lem en tem  u p rz y w ile jo w a n y m , 
z n a p ły w o w e g o  e le m e n tu  o b c o p le m ie n -  
n y c h  p rz y b łę d ó w  — s ta w a li się  g o s p o d a ­
rzam i. P o n ie w a ż  p ro c e s  te n  o d b y w a ł się 
d ro g ę  s to p n io w e j i s ta łe j e w o lu c ji, re ak c ja  
s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  b y ła  b a rd z o  s ła ­
b a  zw łaszcza , że z ły  p rz y k ła d  sz e d ł o d  
g ó ry . D o p ie ro  tak i s iln y  w strząs , ja k  u - 
tr a ta  sw o je j p a ń s tw o w o śc i, zm u sił n a s  d o  
g łę b o k ie j i w n ik liw e j a n a liz y  n a sz e g o  n ie ­
p o d le g łe g o  b y tu  w e w szy stk ich  d z ie d z i­
n a c h  ży c ia  i d o  su ro w e j, ch o ć  o b ie k ty w ­
n e j, o c e n y  n a sz e j p o li ty k i  n a  o d c in k u  
n a ro d o w o śc io w y m , g d z ie  ja s k ra w o  o d c i­
n a ła  się k w es tia  ż y d o w sk a .

Z a g a d n ie n ie  to  n a rz u c iło  się  z  ty m  
w ięk szą  siłą, że  p rz e ż y w a ją c  k o sz m a rn ą  i 
p o n u rą  rz eczy w is to ść  o s ta tn ic h  d w u  la t, 
m ie liśm y  m o ż n o ść  r e je s tro w a n ia  w ażk ich  
i ja sk ra w y c h  fa k tó w  na  k o n c ie  ż y d ó w  w  
ru b ry c e  d e b e t. W ię c  p o d su m u jm y  je  d z iś  
k o le jn o . Bez d e m a g o g ii, b e z  n ien aw iśc i, 
b e z  f ra z e o lo g ii , su c h o , s ta ty s ty c z n ie .

T y le  się  ty ch  p o z y c ji n a z b ie ra ło , i e  
d z iw ić  się n a le ż y  tym  w szy stk im , k tó rz y  
p o d  a d re se m  ż y d ó w  w y s u w a ją  ta k ie  n a

p rz y k ła d  z a r z u ty :  ca ło w a liśc ie  b o lsz e w ic k ie  
czo łg i w je ż d ż a ją c e  d o  L w ow a, w ita liśc ie  
ich  k w ia tam i i t. d . O tó ż  to  im  w o ln o  
b y ło . T o  Ich sp ra w a  cz y s to  u c z u c io w a , 
h a n d lo w a  czy  n a ro d o w a ... In n y  z a rz u t  — 
lż y liśc ie  P o lsk ę  i P o la k ó w . — T o  sp ra w a  
ich  z a p lu te j g o d n o śc i i sp ra w a  ich  p lu g a ­
w eg o  ję z y k a . Z  te g o  je szcze  n ik t  n ie

się  ze  w sz y s tk ie g o , k ie d y  o s z u k iw a li  i  
w y łu d z a li  w sz y s tk o  za  b ez c e n  — to  b y ła  
z b ro d n ia . W o ln o  b y ło  ż y d o m  b y ć  b o l­
sz ew ick im i m ilic ja n ta m i, a le  n ie  w o ln o  b y ­
ło  ty m  ż y d o w s k im  m ilic ja n to m  sz y k a n o ­
w ać  lu d n o śc i  a ry jsk ie j, b ić  je j i zn ęca ć  się 
w  w ię z ie n ia c h  i k o m isa r ia ta c h  m ilic ji czy  
n a w e t w  „ o g o n k a c h ”, n ie  w o ln o  b y ło  ty m

u m arł... A le  jeś li s ta w ia  się d z iś  ż y d o m  | m ilic ja n to m  d o k o n y w a ć  b e z p o d s ta w n y c h  
z a rA it:  s p o rz ą d z a liś c ie  d la  N K W D , ja k o  i sa m o w o ln y c h  a re sz to w a ń  P o la k ó w , o d - 
ich  d o ra d c y  i in fo rm a to rz y  n a  ż o łd z ie  d a ją c  ich  w  kac ie  ręce  e n k a w u d y s tó w . 
sz p ic ló w  — lis ty  P o la k ó w  p rz e z n a c z o -  j W o ln o  b y ło  ż y d o m  b y ć  n a c z e ln ik a m i m i- 
n y c h  n a  w y w ó z  w  g łą b  R osji — to  ju ż  lic ji, a le  n ie  m ieli p ra w a  o d ,n a w ia ć  lu d n o -  
je s t  z a rz u t  b a rd z o  p o w a ż n y  i b a rd z o  c iężk i, śc i p o lsk ie j w y d a n ia  p a s z p o rtó w , co  p o - 
Je ś li  d z iś  z a rz u c a  się ż y d o m , że d c n u n c jo -  | c ią g a io  za  so b ą  w y s ie d le n ia , a re sz to w a n ia  
w a li w szy stk ich  P o la k ó w  i to  p rz e w a ż n ie  i w y w o z y . W o ln o  im b y ło  ro z p ie ra ć  się w  
n ie  ze  w z g lę d ó w  rze c z o w y c h , o p a r ty c h  n a  fo te la c h  d y re k to ró w , n a c z e ln ik ó w  i k łe- 
ja k im ś  o b c ią ż a ją c y m  m a te r ia le  i p o p a r -  ró w n ik ó w , a le  n ie  m ieli p ra w a  p o z b a -  
ty c h  k o n k re tn y m i fak tam i, lecz  ze  w zg lę - | w iać  lu d n o śc i  p o lsk ie j p ra c y , zaś p ra c u - 
d ó w  czy sto  u cz u c io w y c h , k tó ry c h  p o d ło -  : ją c y c h  ju ż  — sz y k a n o w a ć , te ro ry z o w a ć , 
żem  b y ła  n ie n a w iść  d o  P o la k ó w  — to  też  o sk a rż a ć , d o n o s ić  d o  p ro k u ra to r a , zw al-
je s t b a rd z o  p o w a ż n y  i b a rd z o  ciężk i za ­
rz u t. P ro w o k o w a ć , lży ć  i k łam ać  b a rd z o  
b r z y d k o , a le  za  to  d z iś  n a jw y ż e j m o g lib y  
d o s ta ć  p o  g ęb ie . A le  jeśli p ro w o k a c je  i 
k lam srw a p o c ią g a ły  za so b ą  a re sz to w a n ia  
i ro z s trz e liw a n ia  P o la k ó w , to  b y ło  to  
w ięcej, n iż  s trz ę p ie n ie  so b ie  p lu g a w e g o  
ję z y k a :  to  b y ła  z b ro d n ia . Z n ie k sz ta łc a ć  
p rz e d  b o lsz e w ik a m i w  k ła m liw y  s p o s ó b  
p rz e d w o je n n ą  rze c z y w is to ść  w o ln o  im  b y ­
ło , a le  jeś li o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za n ią  s p a ­
d a ła  w ięz ien iem  i zes łan iem  n a  P o la k ó w  — 
to  b y ła  z b ro d n ia . H a n d lo w a ć  w o ln o  im  
b y ło , K ied y  je d n a k  ż e ro w a li n a  n ę d z y  
a ry jc z y k ó w , z m u sz o n y c h  d o  w y s p rz e d a w a n ia  ja k  je s t.

 ---------------------------------------- o -------------

m a^  z p ra c y  za n a jd ro b n ie js z e  u c h y b ie n ie .
T e g o  w sz y s tk ie g o  n ie  w o ln o  im  b y ło  

r o b ’ . T o  w sz y s tk o  b y ło  z b ro d n ią . A  za  
k a ż d ą  z b ro d n ię , w cześn ie j czy  p ó ź n ie j,
tr z e b a  o d p o w ia d a ć . Z a k a o d ą  p o p e łn io n ą  
z b r o d n i  m usi b y ć  k a ra . C z ę s to  ta  k a ra  
sp o w o d o w a n a  je s t  in n y m i p o b u d k a m i i
i •-----  m i, c r e s ‘o lest w v m ia rem  za in n e
p o p e łn io n e  z b ro d n ie , częs to  je s t ró w n o -  
c ■ c m ie f ro d k ic m  p re w e n c y jn y m  d la  n o ­
to ry c z n y c h  p rz e s tę p c ó w . A le  w  su m ie  i w  
tw a rd e j k o n se k w e n c ji tę  z a s łu ż o n ą  k a rę  
trz e b a  zaw sze  p o n ie ść  w  ta k ie j czy  in n e j 
fo rm ie . D o b rz e  się  w ięc  s ta ło , i e  iest,

( T )

Było źle — musi być leuief
( z )  O k o ło  1000 z ł k o sz tu  je  c o d z ie n n a ' s y p y w a n e  s ą  i w y le w a n e  j a w n ie  n a  u lice .

to a l e t a  L w o w a , g d y  p rz e d  60 l a ty  w y d a w a ­
n o  T y le  w  c ią g u  c a łe g o  m ie s ią c a , a  p r z e d  
300  l a ty  —  60 zł p rz e z  c a ły  ro k . N ic  
d z iw n e g o , i e  w ó w cza s  L w ó w  w y g lą d a ł  f a -  
t a !n ie . W  ro k u  1817 L w ó w  t a k  o p isy w a li:  
„ B y ła  to  m ie śc in a  c z te rd z ie s to ty s ię c z n a ,  
a le  b ru d n a  i n ie p o k a ź n a , o to c z o n a  z w a li­
s k a m i w a łó w , u  n ó g  k tó ry c h  sk ła d a n o  z 
c a łe g o  m ia s ta  p o  d o la c h  śm ie c ie ... O  z a ­
k ła d a c h , k tó r e  b y  s ię  z a u u o w a ły  u t r z y ­
m y w a n ie m  c z y s to śc i w  m ie śc ie , n ik t  n ie  
m y ś li .. .  W sz e lk ie  g a tu n k i  n ie c z y s to śc i  w y -

Wzrasta liczba szkół zawodowych
n a p r  o

( t p )  S z k o ln ic tw o  z a w o d o w e  n a  p ro w in c ji  
z a c z y n a  s ię  pow oli ro z w ija ć . S z k o ły  z p o l­
sk im  Ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  z o s ta ły  o tw a r ­
t e  w  S t r y ju  i Z łoczow ie , w  k tó ry c h  
m ło d z ie ż  k s z ta łc i  s ię  n a  p o m o c n i­
k ó w  h a n d lo w y c h , b iu ro w y c h  i td .,  o ra z  w  
R a w ie  R u s k ie j  ż e ń s k a  s z k o ła  zaw o d o w a  
8 - le tn ia  d la  d z ie w c z ą t , o b e jm u ją c a  d z ia ły  
k ra w ie c k i  i  b ie l iź n ia r s k i .

to  slu liaf w kraja 
K o m a s a c j a  g r u n tó w  r o la y c h  w  G u b . G e a .

Z a g a d n ie n ie  o d p o w ie d n ie g o  s c a le n ia  p o - 
**a d ło śc i r o ln y c h  b y ło  z a w s z e  je d n y m  z 
/N iw a ż n ie js z y e h  z a g a d n ie ń  ro ln ic tw a , k tó -  
5? ta  z a jm o w a n o  s ię  ju ż  p rz e d  w o jn ą  w  m i­
n is te r s tw ie  r e fo rm  ro ln y c h  w W a rsz a w ie .

lad ze  G en . G ub . o b lic z y ły , i e  te r e n y  w y - 
j a S a ją c e  u p o rz ą d k o w a n ia  g o sp o d a rc z e g o  
,. s c a le n ia  w y n o sz ą  3 m ilio n y  h e k ta ró w , czy - 

ta n ie j w ięce j p o łow ę c a łe j  u p ra w n e j  z ie - 
r?1- T e re n y  t e  ro z d z ie la ją  s ię  w e d łu g  d y -  
.^ c y k tó w  n a s tę p u ją c o :  d y s t r y k t  r a d o m sk i 
i  ty s ię c y  h a , k ra k o w sk i m ilio n  h a , lu ­
b s k i  900 ty s .  h a , w a rs z a w s k i 500 ty s .  h a . 
. 0 ch w ili w y b u c h u  w o jn y  u p o rz ą d k o w a n o  
* ty m  z a k re s ie  654 s p r a w  o  o b sz a rz e  

*-■403 h e k ta ró w , 
j  W  sw o im  c z a s ie  w ła d z e  w y d a ły  z a r z ą -  
i *en ie , m o c ą  k tó r e g o  d a w n e  p rz e p is y  r e g u -  
Ł d e  t ę  s p r a w ę  z o s ta ły  o d p o w ie d n io  u zu - 
f eta io n e . D o ty c h c z a s  p rz y g o to w a n o  lu b  te ż  
- ? ń ty n u o w a n o  z c z a só w  p rz e d w o je n n y c h  

a ° ło  500 s p r a w , o d n o sz ą c y c h  s ię  d o  p rz e -  
i ?*o ć w ie rć  m il io n a  h e k ta ró w  z iem i. W  ro- 
jN  u b ie g ły m  z o s ta ła  z a ła tw io n a  r e g u la c ja  

a  P rz e s tr z e n i  69.731 h e k ta ró w .

Wa r s z a w a

4 A ry z a c ja  rz e m io s ła . —  N a  p o d s ta w ie  
^ n y ch  o k a r ta c h  p rz e m y s ło w o -p o d a tk o -  

Jtah w y k u p io n y c h  p rz e z  z a k ła d y  rz e m ie ś l-  
s f e e n i a  n a  ro k  1941 ( s t a n  z 1 l is to p a d a  b r .)  
v " d e rd z o n o , że r z e m io s ło  a r y js k ie  o k rę g u , 
4  r a z  p ie rw sz y  od w ie lu  la t ,  w y k u p iło  
-  ecy d o w a n ą  w ię k sz o ść  k a r t  p rz e m y s ło w o -  
^ a t k o w y c h .

G dy w ro k u  1940 w d z ie s ię c iu  p o w ia ta c h  
j j / ę g u  c z y n n y c h  by ło  o g ó łem  16.992 z a k ła -  
^ K r z e m ie ś ln ic z y c h  (9 .844  a r y js k ic h  i 
**48 ż y d o w s k ic h ) ,  to  o b e c n ie , ch o ć  lic z b a

z a k ła d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  w  o k rę g u  j e s t  
m n ie js z a  (1 2 .5 1 8 ), to  j e d n a k  p ro c e n to w o  
z a k ła d y  a r y j s k ie  s ta n o w ią  o g ro m n ą  w ię k ­
sz o ść .

R o z p a t ru ją c  p ro c e n to w y  s ta n  p o s ia d a ­
n ia  r z e m io s ła  a r y js k ie g o  i ż y d o w s k ie g o  w  
p o sz c z e g ó ln y c h  m ia s ta c h  w  1940 ro k u  i 
p o ró w n u ją c  g o  z d a n y m i b r . ,  o t r z y m a m y  
n ie  w y m a g a ją c y  ż a d n y c h  k o m e n ta r z y  re ­
z u l t a t .  W  1940 r . w  W a rs z a w ie  s t a n  p o ­
s ia d a n ia  rz e m ie ś ln ik ó w  a r y js k ic h  w y n o s ił  
57 p ro c ., ż y d ó w  n a to m ia s t  43 p ro c ., w  p o ­
w ie c ie  w a rs z a w s k im  a ry jc z y c y  70 p ro c ., 
ży d z i 30 p ro c . O b e c n ie  s t a n  p o s ia d a n ia  
a ry jc z y k ó w  i ż y d ó w  w  m ie śc ie  W a rs z a w ie  
p r z e d s ta w ia  s ię :  a ry jc z y c y  77 p ro c ., ż y ­
dzi 23 p ro c ., w  p o w ie c ie  w a r s z a w s k im  a r y j ­
c zy cy  94 p r o c . ( l ) ,  ż y d z i 6 p ro c .

M a k a b ry c z n e  o d k ry c ie  n a d  b r z e g a m i 
W is ły . —  W c z e sn y m  ra n k ie m  z a m ia ta c z , 
z a ję ty  c z y sz c z e n ie m  c h o d n ik a , z a u w a ż y ł 
n a d  s a m y m  b rz e g ie m  W is ty  n a  b u lw a rz e , 
d w ie  o d rą b a n e  n o g i i je d n ą  rę k ę . P o m im o  
d a ls z y c h  p o sz u k iw a ń , p o z o s ta ły c h  częśc i 
c ia ta  o f ia ry  b e s t ia ls k ie j  zb ro d n i, n ie  o d n a ­
lez io n o . B ra k  ś la d ó w  k rw i n a  b u lw a rz e  
w s k a z u je , że  b e s t ia ls k i  m o rd  z o s ta ł  d o k o ­
n a n y  g d z ie  in d z ie j , zw ło k i z a ś  p rz e w ie z io n o  
w  nocy , p rz y  czy m  k o rp u s  i j e d n ą  rę k ę  
w rz u c o n o  do  W is ły . P o z o s ta łe  cz ło n k i 
sp ło s z o n y  w id o czn ie  z b ro d n ia rz  n ie  z d ą ż y ł 
w rz u c ić  do  w ody .

O g rz e w a n e  t r a m w a je .  —  M im o  o g r a n i ­
czeń  w  k o r z y s ta n iu  z e n e rg i i  e le k try c z n e j ,  
o ko ło  50 p ro c . t r a m w a jó w  w a rsz a w sk ic h  
n o w e g o  ty p u  b ęd z ie  p o d c z a s  s i ln y c h  m ro zó w  
o g rz e w a n y c h . T ra m w a je  t e  k u rs o w a ć  b ęd ą  
n a  w s z y s tk ic h  lin ia c h  p o d m ie jsk ic h .

w i n c j '
O tw a rc ie  o d d z ie ln y c h  p o lsk ic h  sz k ó ł z a ­

w o d o w y ch , r z e m ie ś ln ic z y c h  m ę s k ic h  i ż e ń ­
sk ic h  w  w ię k sz y c h  o ś ro d k a c h  j e s t  z a le ż n e  
od z g ło s z e n ia  d o s ta te c z n e j  ilo śc i m ło d z ieży .

W  n a jb l iż s z e j  p rz y sz ło śc i z o s ta n ą  u r u ­
c h o m io n e  s p e c ja ln e  sz k o ły  ro ln ic z e  w e  L w o ­
w ie , W itk o w ie , K a łu sz u , S z y b a lin ie  (k o ło  
B r z e ż a n ) ,  O le sk u , Z a le sz c z y k a c h  i in n y c h  
m ie jsc o w o śc ia c h . B ę d ą  to  sz k o ły  ró ż n e g o  
ty p u ,  a  w ięc  3 - le tn ie  d o k s z ta łc a ją c e , sz k o ­
ły  2 - le tn ie , z im o w e  ( t rw a ją c e  oko ło  5 m ie ­
s ię cy , 1 -ro c z n e  sz k o ły  ro ln ic z e  i o g ro d n i­
c z e  o r a z  sz k o ły  ro ln ic z o -o g ro d n ic z e  w y ż ­
sz e g o  ty p u ;  w  ty c h  o s ta tn ic h  n a u k a  będTzie 
t r w a ła  2 la ta .  W  ch w ili o b ecn e j j e s t  u r u ­
c h o m io n a  sz k o ła  ro ln ic z a  1 -ro c z n a  w  B e- 
re ź n ic y  ko ło  S t r y j a .  W  S t r y ju  i s tn ie je  
ró w n ie ż  sz k o ła  m le c z a r s k a  1 - ro c z n a ; o b y ­
d w ie  sz k o ły  c ie s z ą  s ię  do ść  d u ż ą  f re k w e n ­
c ją ,  a. d a ls z y  ro z w ó j s z k o ln ic tw a  z a w o d o ­
w e g o  u z a le ż n io n y  j e s t  w  p ie rw sz y m  r z ę ­
d z ie  od n a p ły w u  o d p o w ie d n ic h  fa c h o w y c h  
s i ł  n a u c z y c ie ls k ic h  i n a p ły w u  m ło d z ieży .

Z n a c z e n ie  s z k o ln ic tw a  zaw o d o w e g o  d la  
p r z y s z łe g o  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  n a  p r o ­
w in c ji j e s t  o g ro m n e ;  u ję c ie  h a n d lu  i p r z e ­
m y s łu  w  rę c e  a r y j s k ie ,  w y sz k o le n ie  f a c h o ­
w y c h  s ił, w re sz c ie  m o ż n o ść  s z y b k ie g o  u s a ­
m o d z ie ln ie n ia  s ię  w  w a r s z ta ta c h  p r a c y  —  
to  s ą  g łó w n e  w y ty c z n e  sz k o ln ic tw a , o b e j­
m u ją c e g o  m ło d z ie ż  w ie js k ą  i m ia s t  p ro ­
w in c jo n a ln y c h .

P o d c z a s  d e sz c z u  b a g n o  j e s t  t a k  g łę b o k ie , 
że  m o ż n a  w ni« ra p " * *  no p a s . L ia  p ie ­
s z y c h  p rz e c h o d n ió w  u ło żo n o  k a m ie n ie , a le

n k m i nd s ie b 'e  od e g ła śc i, że  tr z e b a  s ię  
b y ło  d o b rz e  n a m ę c z y ć , a b y  p o  n ic h  sk a k a ć . 
K to  je d e n  k a m ie ń  o m ija ł ,  le ż a ł  c a ły  w  
n ie c z y s to śc ia c h . R a tu s z  s łu ż y ł te ż  ja k o  
w ię z ie n ie , a  z o k ien  z w is a ły  ró ż n e  częśc i 
g a rd e ro b y  p e łn e  p rz y k ry c h  in se k tó w ... 
W s t r z ą s a ją c y  w id o k , g d y  s ię  g o  z e s ta w iło  
z n a p rz e c iw  p o ło ż o n y m i w y tw o rn y m i k a ­
m ie n ic a m i" .

M ie sz c z a n ie  s k a rż y l i  s ię  c z ę s to  i w  d o ­
sa d n y c h  s ło w a c h  n a rz e k a l i  n a  n ie c h lu js tw o , 
a  w  r .  1643 p is a li  m . in .:  „ M ia s to  w  w ie l-  
k im  s m ro d z ie  g n o jo w y m  le ż y , sk ą d  z a r a z y  
z d ro w ia  lu d z k ie g o  i p -z v m ó w isk a  od ob ­
c y c h  c z ę s to  b y w a ją .. .  N a  p u r g a n ty  (o c z y ­
sz c z a n ie )  w ie le  w y d a tk u , a  n a  sa l i  t a k  
c ie k n ie , że  ż a d n y m  sp o so b e m  od sm ro d u  
do  iz b y  40 m ężó w  ( r a d y  m ie js k ie j)  w n ijść  
b e z  o b ra z y  n ie  m o ż n a " .

W  ro k u  1841 z a c z ę to  z a k o p y w a ć  P e łte w , 
h p r a c e  o d b y w a ły  s ię  w  „ s z a lo n y m "  te m ­
p ie , a ż  do  ro k u  1905. M o d n a  b y ła  w ó w c z a s  
t a k a  p io se n k a :

„ K to k o lw ie k  b ę d z ie sz  w  n a d p e ł tw ia ń s k im
g ro d z ie ,

W je c h a w sz y  w  r o g a tk i  m ia s t a , - 
P o m n ij  s ię  p r z y j r z e ć  c ie k ą c e j  t a m  w o d z ie , 
C o w k ró tc e  z n ik n ie  i b a s ta ! "

N ie w ie le  to  p o m o g ło . M ia s to  d a le j  z n a j ­
d o w a ło  s ię  w  f a ta ln y m  s ta n ie .  O c z y s to ść  
m u s ie l i  d b a ć  sa m i w ła śc ic ie le  d o m ó w , k tó ­
ry c h  o b o w ią z k ie m  b y ło  n a p ra w ia ć  b ru k i  
p r z e d  d o m a m i, u tr z y m y w a ć  r y n s z to k i  w  
n a le ż y ty m  p o rz ą d k u  i td . P o n ie w a ż  j e d n a k  
m ia s to  n ie  d b a ło  o r a tu s z  i ry n e k , o b y w a ­
te le  b io rą c  p rz y k ła d  z g ó ry ,  ró w n ie  le k c e ­
w a ż ą c o  t r a k to w a l i  tę  s p r a w ę  n a  sw o ic h  
p o d w ó rk a c h  i p rz e d  d o m a m i.

A  d z iś ?
W p ra w d z ie  M ie jsk i Z a k ła d  C z y sz c z e n ia

s to i  n a  s t r a ż y  h ig ie n y  m ia s ta  —  w y s ta r ­
c z y  p r z e jś ć  s ię  p o  m ie śc ie , a b y  w szę d z ie  
d o s trz e c  je g o  p ra c o w n ik ó w  z a ję ty c h  p o ­
rz ą d k o w a n ie m  je z d n i i c h o d n ik ó w , w y w o że­
n ie m  śm iec i z b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  i tp .  
Od p ra c y  t e g o  le g io n u  s k ro m n y c h  i b e z ­
im ie n n y c h  p ra c o w n ik ó w  z a le ż y  w ie le , a le  
n ie  w s z y s tk o  i o ty m  m u s im y  p a m ię ta ć .

Z a d a n ie m  lu d z i  w  Z a k ła d z ie  z a t r u d n io ­
n y c h  j e s t  t r o s k a  o p o d n ie s ie n ie  s ta n u  h i-  

I g ie n ic z n e g o  i z d ro w o tn e g o  m ia s ta ,  im  w ięk - 
1 sz v  b o w iem  p a n u je  n o rz a d e k . ty m  m n ie j  
i e p id e m ii i ch o ró b .

R ę c z n e  o zd o b y  n a  d rz e w k o  i k a le n d a rz y k i

w e w ła s n y m  sk le p ie , u l. K o p e rn ik a  19 s p rz e -
, ■ ________________ e p id e m ii i c h o ró b . O ty m  w in n i p a m ię ta ć

d a je  P O L S K I  K O M IT E T  O P IE K U Ń C Z Y ; cj z z a rz ą d c ó w , a d m in is t r a to ró w  cz y  w ła ­
śc ic ie li d o m ó w , do k tó ry c h  n a le ż y  p ie c z a  
n a d  c z y s to ś c ią  je z d n i, ch o d n ik ó w  i  p o s e s ja

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
P O D  P O C IĄ G IE M  r ' £ f k . . £ > 3 }
dostał się pod kola pociągu jakiś mężczyzna, lal oko­
ło 40, nieustalonego dotąd nazwiska, który poniósł 
śmierć na miejscu Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej przy ul Piekarskiej 52.
T T PA m , 7  D A PH IT  — w  rzasie Pracy z da-U łA U L . Z* U A L /x i l  chu trzy pjętrtowego do­
mu upadł r a  bruk 28 letni blacharz M. Marec (Za- 
chorowskiego 20) który  wskutek odniesionych obra­
żeń zm arł przed przybyciem lekarza Zwłoki odsta­
wiono do kostnicy.

— Żelazna U  łka upadła w czasie pracy aa  28-le­
tniego M ariana Brandesa, którem u Esufiano wy- 

odniesionych ©forażf-ń amputować nogę. Ofiarę

wypadku przewieziono w stanie groźnym do szpitala 
irzy ul R appaporta 8

— Na uł. Kochanowskiego upadła 30-letnia M. Wo- 
sak (Kochanowskiego 109) tak nieszczęśliwie, że u- 
łegła złamaniu nogi i kontuzjom głowy W osakową 
umieszczono w Szpitalu Powszechnym.
S K U T K I  N A Ł O G U  ^ !f o ™
tej .zakrapianej ‘ libacji w gronie przyjaciół doznał 
zatrucia alkoholem Pijaka skierowano do szpitala.

— 30-letni Grzegorz Hudio (Żółkiewska 12) znaj­
dując się w stanie nietrzeźwym został pobity prze* 
towarzyszy ,,bibki‘‘ w restau rac ji przy ul Żółkiew­
skiej, tak p* h k& olcćIa>to przewieźć go <9o 
szpital* prsy ul. R aupanorta 8
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Akuszer gineKoloy

Dr. W . B IL IŃ S K I
ordynuje o S ie c u ie  S a a . e  iv  3 5

|  Z G U B  Y | |

G i n e k o l o g  i  A k u s z e r

D r . JA M  K I L  A U
-  ordynule mk dawuiei

S a p ie i iy  8 3 .  Tel. 2 3 5 - 1 8 .

NA SEZisN SWIĄsECZMY
polecamy: 

BIŻUTERIĘ S Z K L A N Ą  
N O Ż Y K I  do GOLENIA 
GALANTERIĘ 
LAMETTĘ na CHOINKĘ 

,  M O D F N  
L w ó w ,  ul. Halicka l. 21 
Ceny maksymalne. Kupcom 
rabaty._______________ 12437

Klej do dętek
„V  ctor«a“

D l  f | | f  fl do roweró*ULI WA d°
W A Z E L I N A  techniczna 

A P T E C Z K I  rowerowe itd.

Prowincia za zaliczeniem. 
Z a k ła d y  Cham. - Pruns.

„ O L S T A R ”
WARSZAWA | 

Miedziana 3, tel. 24S-55.” !

S z e w s k i e
PRZYBORY -  HURT 

Warszawa, MaiszaAcwtks u  2  
p o k ó j  78 . imv

Wysyłamy za zaliczeniem.

„Deutscner Tatteisaf
ul Dunin - Wąsowicza l 3 
(dawny konny S o k ó ł )  

K U P I  
4 S I O D Ł A  angielskie z 
utdziennicami i 4 pary 
kompletnych P O L S Z O R 
K O W. •  Zgłoszenia na 
miejscu.______________ 14026

I PIECZĘCIE KAUCZUKOWE
£ w y k ' im

JAN WłDLiNSKI
KRAKÓW. GRO J/.KA >6 HO 
Oastawi szybko — odsprzedawcom rabat

P l u s k w y
tępi radykalnie

Dezynsekcja „ A Z O T “
Lwów, Słowackiego 2/8

: UNiUW AŻN1AM
zgubione dokumen-j 

! ty na nazwisko —! 
I Jan Kessler z Sam- 
: bora 13734

j u n i e w a ż n i a m
skradziony w tram  
waju paszport, — j' 
dowód osooisty — 
wydany na nazwi­
sko M arian Bęben 

14205:;

| P I E S  i
1 do polowania brą-
i zowy seler. wab*
! się „Gaba"* sagi- 
1 nąl dnia 7. 12. 41.

Oddawca otrzyma:
; wynagrodzenie wi 

..Dienststelle** F p ., 
24002. T.wów ui. 

j Stalm acha 1.
13931 :i

UNIKWAżNIAt.1
xjnibion» paszport 
na nazwisko Anie­
la Trzmiel Jakó - ' 
bowna, — Zboiska 
Nowe 27«. 138721 j

UNIEWAŻNIAM 
skradziotie doku­
m enty : paszport, 

książeczkę wojsko­
wą kartę x reje­
stracji pracy. Mi­
kołaj Dobrowłeekl, 
Lwów. Jelinka 12.

13825:

i UNIEWAŻNIAM 
legitymację Deut­
sche Postoston — 

i Arbeitsam r i order 
mieszkaniowy — 

Lwów. Słoneczna 
n r 29 m 14, na 

j t nazwisko Zeldmnn 
j j Stefania. 13987:

WCZORAJ
przechodząc pl. 

P rusa  — zgubiono 
wyciąg metryki na 
nazwisko Strupcz# 
wska Jan in a  J6ze- 
f * : uczciwy zna­
lazca odda ulica 

J Gródecka 46—48, 
fabryka Szpreche- 
ra . 14024:

aGenossenschaft 
Fo r Hasidwerk 
u ki ii G e w e r k e  99

LWÓW, KIRCHENSTRASSE (Kościelna) 8
T E L E F O N  232-84 i 233-45

i  1. Pracownia introligatorska
S c h l a c l i t ł i o f s t r a s s e  ( R z o ź n ic k a )  7

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  p r a c e  w  z a k r e s  i n t r o l i ­
g a t o r s t w a  w c h o d z ą c e .

2. Zakład Technfcznc-dentystyczny
K i r c h e i i s t r a s s e  8 ,  IV p i ę t r o

3. Oddział dezynfekcyjny
K i r c h e n s t r a s s e  8

o d s z c z u r z a n f e ,  o d p l u s k w i a n i e ,  d e s y n f e k c j a ,  
c z y s z c z e n i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o b i e k t ó w  I l o ­
k a l i ,  t a k i e  w  a b o n a m e n c i e .

4. Pracownia malarstwa szyldowego
S c h a r f s c h i i t z e n s t r a s s e  (Strzelecka) 7

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s z y l d y ,  n a p i s y ,  r e k l a m y  
i  n a k ł a d a n e  l i t e r y .

5. Oddział transportowy
K i r c h e n s t r a s s e  8

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z e w o z y  i p r z e p r o w a d z k i .
14259

Z G U B )

UNIEWAŻNIAM 
[ zgubioną metrykę 

i zaświadczenie 
, pracy. Proszę ła-
► skawie o zwrot za 

wynagrodzeniem : 
Sucholat W anda, 
Lwów, Gródecka

* n r 24. 13925:

UNIEWAŻNIAM
► zgubiony dnia 10. 
, grudnia t .  b. pa-

z port, Osia* Ro- 
aeublatt 139t»8:

r , U N IE W A Ż N IA J
► l skradziony pasz- 
£ port 1 dokumenty 
'  na nazwisko Ma- 
r ria KI i so wska — I 
p Józef Klusek, ul. 
w Dzielna n r 8, —
► Lwów 20. 13842:

► UNIEWAŻNIAM
* skradziony pasz-
* port wydany na
* nazwisko* Glatte
> Leontyna. 13946:

UNIEWAŻNIAM 
skradzioną m etry­

kę na nazwisko 
J  Regina W einer i 
J  paazpor* sowiecki 
£  na nazwisko Regi- 

na Romaniuk.
^  13947t

Ii UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
na nazwisko Bry­
gida Tautsch.

14049:

m i i i i i i i i B i m i i i i i i i i i i i i m i m i i i i i i i i i i i m i i i t s i i i i i i i i i i i i i i i i i i m m m i i i i i i

S z e w s k i e

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­

port na nazwisko 
Władysław Musie- 
lewiez, 1 -w6w ul.
Adamowa 2.

18959!

UNIEWAŻNIAM i
skradziony portfal 
wra* « dokument# 

ml na nazwisko 
K urzeja Z d llllaw ,

u z i ’  ZMk'r3m -  ........  i m t H i i i m i i m i m m m m i i m i

13416

t*

artykuły i przybory. — Prowincja
za zaliczeniem, cenniki na żądanie. —

D E O E " ,  Warszawa, Chmielna 54

% UNIEWAŻNIAM 
^  zgubiony paszport 

I kartę  meldunko­
wą wydaną przez 
Arbeitaam t I Inn# 
osobiste dokumen- 

^  ty na nazwisko — 
Malkischer Gustaw

*  13923:
 ♦ -------------------------
f  UNIEWAŻNIAM 
J  zgubione ooświad- 
T  czenie pracy, zaś- 
^  wiadczenU odrocz# 
a  nJa obowiązkowej 
+  pracy — Mosirer 
♦  , Jarzy . 13805 i
♦ i -------------------------
— 1 UNIEWAŻNIAM

zgubion ** dokumen­
ty  : paszport, ksią­
żka wojskowa i I# 
gitym acjs wojsko­
wa na nazw iskat 

; Żuk Kazimierz.
138001

u n ie w a ż n ia m
zgubiony paszport 
nazwisko Juliusz 
Krzysztof Handzel 
r 1911. nar pol­
ska 13845

W ó ze k  tiz-:ecinny
sportowy z budeczką, albo 
głęboki w bardzo dobrym 
stanic kupię. Lwów, Klem 
Tańskiej 3, m. 8 prawe ofi 
cyny. 13265

LANDES-
WIRTSCHAFTSeANK

IN  L E M B E R G
AKTIEHGESELLSCHAFT

BASK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
w e  L W O W I E  S.  A.

LW O W , U L ,  PO LICJI N r 1 (dawniej Jagiellońska)
T E L E F O N :  2 0 2 - 4 1 ,  2 3 2 - 0 8

B A N K  D E W I Z O W Y
14171

S Z Y B K I E  1 S T A R A N N E  U S K U T E C Z N I A N I E  

W S Z Y S T K I C H  C Z Y N N O Ś C I  B A N K O W Y C H  

Z A S T Ę P S T W O  U  K O R E S P O N D E N T Ó W  W E  W S Z Y ­

S T K I C H  W I Ę K S Z Y C H  M I E J S C O W O Ś C I A C H

n a w e t  w  m y s i e j  n o r z e  f e s !  

J a s n o  j a k  w  b i a ł y  d z i e ń #  

o d k ą d  l u d z i e  p o w k r ę c a l i  

n o w e  ż a r ó w k i

T U N G S R A M

Z J E D N O C Z O N A  

F A B R Y K A  Ż A R Ó W E *
S». Ak*.

Woruaws, ul A Slurpnla N» 13. tuL 749-*®
45)7  .

M a t e r i a ł y  p i ś m i e n n e  

P r z y b o r y  s z k o l n e  

N a j n o w s z e  p l a n y  m .  L w o w a

poleca

Ksi ęgarni a Ju liu sza  Foitika
iwaiK. WetumadJtsti. (Batorego) 30. 1407'

Z r A / l l n  nieprzerwanego I nader 
r  O  U  I  O  taniego S W 1 A  T L A

to oszczędnościowa

L A M P A  K A R B I D O W A
Sprzeda: w Domu Handlowym Julia®
KurnickJ Warszawa, Rysia 1. Tel 281-2*

DO PP. L E K A R Z ! 
dystryktu Galicji!

Celem . podjęcia regularnej nauk9  

wej służby informacyjnej o preP* 
tatach farmaceutycznych prosimy e 
łaskaws p o  da a I •  nam Swy*^
adresów.

141<*

»  H ł a y & i «  -  P h a r r n ^

W arszaw a, Złota n r. ^



P O D A R E K
/ w i a t e c z m f

MIE3fY A  UAPA O fZ C Z ^ D N O rC i \V£ LWOWIE

do światła żarówek Osram !
Nowość ! Żarówki Osram-Krypton 2 j, 40 i 60 watów na napijcie 120 i 220 woltów.

G d y  n a  d w o r z e  p a n u ją  c i e m n o ś c i  —  p r z y j e m ­

n i e  je s t  w  d o m u  p r z y  m i ł y m  i d o b r y m  o ś w i e t ­

l e n iu .  N a j n o w s z e  ż a r ó w k i  O s r a m - K r y p t o n ,  

W y d z i e l a j ą c  s r e b r z y s t o - b i a ł e  ś w i a t ł o ,  s ą  b a r d z o  

o s z c z ę d n e  w  u ż y c i u  i  u m o ż l i w i a j ą  w ł a ś c iw e  

• w y k o r z y s t a n i e  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j .  Ż a r ó w k a  

( O s r a m - K r y p t o n  n a  4 0  w a t ó w  a a o  w o l t ó w  d a je  

i t r z y  r a z y  w i ę c e j  ś w ia t ł a  n i ż  ż a r ó w k a  O s r a m  D  

n a  1  j  D l m  2 2 0  w o l t ó w  ( 4 5 8  l u m e n ó w  w  

S t o s u n k u  d o  1 5 0  l u m e n ó w )  p r z y  t y l k o  d w u ­

k r o t n i e  w i ę k s z y m  

z u ż y c i u  p r ą d u  

( 4 0  w a t ó w  w  s t o ­

s u n k u  d o  1 7 .J w a -  

t ó w ) . Z e  w z g l ę d u  

n a  m a ły  k s z t a ł t ,  

ż a r ó w k i  O s r a m -

K r y p t o n  n a d a ją  s i ę  s z c z e g ó l n i e  d o  ż y r a n d o l i  

o  n is k ic h  k l o s z a c h . P r z y  k u p n i e  n a l e ż y  z w r ó c i d  

u w a g ę  n a  n a z w ę  O s r a m .

ŻARÓW KI OSRAM-KRYPTON
, £ r g b r x x j J o ~ b t a ł e  i w  1 a  1 i  0 1 m a  ł  y  k i z t a f i j

V*'Ko, 15-go grudnia 1941 . G A Z E T A  L W O W S K A

,/ U  I ’  ,N O  I
'‘"Rz k d a ż  I

I .^iSDNIGE
I>oko'
sf allkbiehznę 

Kelry, kra- 
* skarpetki,

Nów kl “  kuyię 
K óTw dokoła 4>
^ 1 1  t*- oc*

‘  14265:

V *  V  V  I  Ę
S łS ?  "Sieńkę 
W "  troter>’

na BŁero- 
h 0bc»«ie nr 36 

k Lwów-
ł ^ i e c i  6, -  

to*o. drzwi 18. 
V  14048.

K U P I ?
większą walizkę I 
plecak. O ferty ■
podaniem ceny — 
„Gazeta Lwowska** 
„ N r  13790“ :

SYIM AL.NIĘ
nowoczesną kuplę. 
Wiadomość: Lw ów  
Piłsudskiego 8, — 
mieszk. 6. 13793:

SPRZE D AM
piecyk k„ zow> — 
Lw ów , Karpińskie­
go 9, m i^ zk . 5 — 
od 8 do 5. 14053:

S ZTA JP  I SPR ZE D AM  
krawiecki aprze- I klozet pokojowy, 

dam. Lwów, Glo- Lw ów , pi. Biłcze- 
wińskiegu 17, — wskiego 8, o ficyny 
mieszk. 19. 13905: m. 2, od 8 do 6.

13920:

SPRZE D AM
parcelę 2-rnorgową FU TR O

PA LTO  
zimowe męskie — 
pierwszorzędne — 
sprzedam lw ó w , 
Bajki 4, II .  p. — 
Od 4— 7 13796:

« 6®PRZKDAM  K U N ?
dla pa- kalosze meskie — 

S u 1* Bk-órki ba- głębokie. Zgło fze- 
^  , >iowe. W ia- n ia: Lw ów , Żuliń- 

Lw ów  —  skiejro 4. m. 6 — 
V  a 4. 1379 8  godz. 1— S. 13799:

^ELIZNĘ
s  *  M s  K  4. 
f \ . Dof !eiową —  

% Łascy ,,Ga-
Lwowska** _

. f 140.-A-

^^NTYsTYCZ-
*K«J??k**kę, kocioł

'k lL  ~ sprzeda 
N t w  ar^ykułów 
S ti»  łS*yo"nych  —  
v *l . Cyrkowa — 

° ^ .  A sn yk a  8 
1418S:

iIs ^ oam
f Uri, ^y.iazdu: 
i azaf-
S ta  r>ne> eto" 
hit,' ^ ia iig i -Ogłoszeń’n: 
^ ^ s k a  12. par- 
^ ^ w y ,  ^rodz.

14120:

!? ! I,ft/E n A M
V, damskie no-

v»ih v-n m arengo .
PÓd, Bel 

Na1-: Koc biały
S  , Prawie no- 

pół-
S * 0' 8TV>rtowe — 
ć \  mało uży 
V .,, 36— 37.

K  IT P  I  Ę
tonę węgla górno­
śląskiego z dosta­
wa do domu. Zgło 
szenia w Cukierni 
T tewando wskiego, 
L w ów , Bielowskie- 
go 6. 13807:

K U P I Ę
tapczan *" dobrym 
stance. Zgłoszenia: 
L w ów , Rejmonta 4 
I .  p.. drzw i nr 4.

13806:

SPO D NIE
ciemne paskowe —  
zelówki skórzane 
kupie. Lw ów  Aka 
demicka pięć —-
cztery. 13801:

f u t r o  
męskie tasmany 

na niskiego szczu- 
p*ego kredens ku 
"henny. otomanę, 
łóżko żelazne, o- 
bnifcy ar-/erlam. 

Lw ów . P lac Bil- 
czewskiego dwa — 
mieszk. siedm od 
1— 8. 13910:

na Pasiekach miej czarne źrebce fran  
skich (górna Zie- cuskie nowe sprze- 
lona). W iadomość: dam. Zgłoszenia: 
Lw ów , ^ lac Dą- Lw ów , Piaskowo 
browskiego 4, I. p. nr 22, dzwonek 
zzklanne drzwi. jpierwBzy %  góry  —

K U P I Ę
boty gumowe, bia­
łe lub popielale 
nr 35—36 Lw ów , 
Kordeckiego 11 —
m. 3- 13867:

14198: ‘od 14181

SKUPUJEMY
widokówki lw ow ­
skie! Kartki świą­
teczne! Książki! —
Bajki! Zgłoszenia:
„Gaz. L w .“  „N r  
13868“ :
- SPRZE D AM

W IATR Ó W K Ę  łódki i buciki brą
NARCIARSKA w w e  nr 87, kom-
Z KAPUZĄ iplet żółtych pJęk-

w dobrym stanieinych łisow oraz 
kupię. Zgłoszenia: sweter. Lwów , ul. 
Lw ów , Mazowiec-! Lenartowicza 19, 
ka 5, Now y Lw ów  m. 1, od 2-giej.

13818 ‘ 14167 :

K U P I Ę
Futterkopf do to ­
karki N r O. lub 
1. L isty „Gazeta 
L w .“  „ N r  14016“

SPRZEDAM
kombinację balową 
kolor łososiowy 
Lw ów , Hotówki 19 
in. 4. 13866:

2?’ Pałczyński
• mieszk, 2.

SPRZE D AM
nowe butv i żela- | 
zny piecyk szamo­
towy. Lwów. Ja­
giellońska 8, — w 

14122: podwórzu. 18909:

> i P U V lN O
N i . * p5»*

(ko Zo-ioszeria: 
. W  ..Reklama**, 

21- yod rjt t  po
***» marki i i 

14119:

^ A i N I K l
JJj decymal-

^  *• 2- 5- “tw oraz kom-
od-

kupie. 
Sb '^ńife s poda-

: Lw ów  
St yr‘ka poczt

SPR ZE D AM
sweter ciemny i ja 
sny. suknię i śnie 
gowce. Lw ów , ul. 
Tarnowskiego 24. 
mieszk. 1. od l.

14184:

K U P I Ę
okazyjnie głębokie 
kalosze tub śnie­
gowce doskonałym 
stanie np 39 me­
szta. Podać cenę. 
„Gazeta T wowska** 
„ N r  18907“ :

K U P I Ę  
wózek dla lalki 
budzik. Lw ów , — 
Turecka l /2.

14203:

K U P I Ę
używaną kuchenkę 

oezczęd o ościową,
2 stare firanki. — 
„G azeta Lwowska** 
„ N r  14180“ :

* £ N eU P l £kS *  aportowe 
l  Wzrost 180 

Zybłi- 
n . 8. 
18787:

r?omleślni- 
„stance kulo-

Z N A C Z K I
141B61 pocztowe polskie,

Howieckie. lepsze 
masówka bloki — 
kupuję. O ferty z 
cenami do .Gazety 
L w .“  ,N r 18906**:

SPRZE D AM  
męski granatowy 

raglan w bardzo 
dobrym stanie. — 
Lw ów , Piekarska 
nr 10, u dozorcy.

14173:

K U P I Ę
ołaszcz damski — 
zimowy nowy lub 
mało używany na 
średnią. Zgłoszę- , fl 

nia od 8— 10 rano p 
i 6— 9 wlecz. —  

Lw ów , Kurkowa 
nr 36, L  p., m. 7.

14193:

» .^hitnwa — 
nł“  dobrym

\  j a k i c h  10 — 
*• »ń!eszk. 16.

N A R Z Ę D Z IA  
do obróbki m eta li: 
piła taśmowa pi­
ły  tarczowe, roz- 
w iertaki, *rezy pa! 
cowe, nnczynki do 
głow ic a^tomatycz 
nych. gwintowniki 
sprzedam L isty : 
„G azeta Lwowska*’ 
pod N i 13899“

SPRZE D AM
8 materace w bar 
dzo dobrym stanie 
Lw ów . Tarnowskie 
go  57, mieszk. 6.

14169:.

K U P I Ę
dodatki do ubrań; 
zapłacę dobrze. — 
Zgłoszenia Lw ów , 
Grochowska 58 — 
I .  p. 14011

K U P I Ę  j SPRZE D AM  
pantofle sukienne maszynę Singera 
z obcasami nr 37. krawiecka. Lw ów , 
„Gazeta Lwowska** Sieniawska 18, — 
,,N r 1419*“ : mieszk. 6. 14183:

K U P I Ę
węgiel I drzewo — 
zapłacę dobrze. — 
Zgłoszenia: Lw ów  
Grochowska 58, — 

14010

SPR ZE D AM  
damski złoty zega­
rek ł mętowi srebr­
ny ,,Omega**. — 
Lw ów , Kordeckie­
go 24, mieszk. 14, 
od godz. 2— 4.

14192:

FU TR O  
męskie czarne — 
wysokiego sprze­

dam. Lw ów , Kale­
czą 10 a. m. 4 — 
od trzeciej. 14009 :

SPRZEDAM
buciki narciarskie 
nr 36, śniegowce

D AM SKIE
buty gumowe czar 
ne prawie nowe — 
nr 36/87 kapelusz 
HUekla filcowy —• 
czarny 57, damska 
laska parasol I 

cztery prześciera-30, śniegowce 
nr 36. ubranie m ę-d ła^do sprzedania, 
skie ochronne —  Lw ów , Michalskie- 
(kombinezon) — go 11, mieszk. 10 

Lw ów . Gipsowa 3 2  od godz. 12— 16. 
m. 4. 138411* 14018;

SPRZE D AM
buciczki 80 żółte, 
kołnierz skankowy 
Lw ów , Obertyńska 
nr 24/5. 14014:

K U P I Ę
duże futro męskie 
sportowe narzut­
kę letnią, koszule 
nowe nr 42 Lw ów  
Zadwórzańska 26.

14215:

SPRZEDAM
kredens kuchenny 
2 szafy, 3 krzesła, 
kupię obrus na 12 
osób ręczna robola 
firanki do dwóch 
okien, tapczan no­
woczesny, Lw ów , 
Hofmana 8, 1. p. 
m. 5. 13833:

K U P I Ę
damskie śniegowce 
wysokie nr 37 i 36 
oraz koszule mę­
skie zimowe. —
Zgłoszenia: cukier­
nia Lewandowskie­
go, — Lwfów, Bie 
lowskiego nr 6.

13808

SPRZEDAM 
czarne buciki nr 
37. Lwów», św ięto 
krzyska 4. m. 5.

13864

FUTRO 
męskie — gatunek 
stan pierwszorzę­
dny oraz damsk' 
złoty zegarek „Cy- 
m a", pierzynę — 
sprzedam, Lw ów . 
Zielona *24, l. pię 
tro, mieszkanie 5a 

13865

K U P I Ę
skórkę łub kołnierz 
wydra. Zgłoszenia 
„Gaz. L w  ”  „N r  
13852“ :

SPRZEDAM
damski kożuszek i 
nowe b;o^rów k i„ 
Lwów , Zadwórzań­
ska 40, m. 11.

13848

W ĘGLA
tonę, pól, lub 
twarde drzewo ku­
pię. O ferty ..Gaz. 
L w ."  „N r  13849“ :

SPRZE D AM
ubranie eportowe, 
ragian na średnie­
go. wełnę szafiro­
wą na suknię, me­
szty damskie 86, 
firanki. Lw ów  ul. 
Kętrzyńskiego 76, 
mieszk. 8. 13912:

SPRZEDAM  
garnitur na papie- 
-osy brąz, zegarek 
Omega n’klowy —  
leżak, ałtzbad, —  
dwa duż*> słoje, —  
atlas Andr&e, dic- 
tionnaire Larousse 
12 talerzyków  de­
serowych, koc, te­
czkę skórzaną, —  
maszynkę do m ig­
dałów, prześciera­
dła lniane. Lw ów , 
Gulińskiego 14, — 
I. p. 13915:

K U P I Ę
zarękawek brązo­
wy sukienny albo 
futrzany w bardzo 
dobrym stanie. —  
Lw ów , Jabłonow­
skich 22, m. 8. —  
Zgłoszenia od 2— 6 

13916 :

SPR ZE D AM
buciki męskie i 

damskie. Lw ów  —  
Koszarowa 6.

18917

F U  T R O
damskie aportowe 
źrebce francuskie, 
brązowe kupię. —

SPRZEDAM Bajki 4: -
srebro na 6 osób, _  p~ 13896 •
zarękawek, kilim,] 
necesser do mani-l F U T R O  
cure, firanki, zie- męskie piłm aki —  
lony jedwab, torbe.koimerz krymka, 
podróżna- kalosze i wierzch marengo. 
dziecinne, błotniki,! w  pierwszorzę- 
koc, kapę, podusz- dnym ufanie sprze 
kę elektryczną — dam. Lw ów , Bajki 
obrus 12 osób. — nr 4, I I .  piętro. 
Lw ów , Bajki 24, 13897:
m. .9, godz. 13— 15.

1385(1:

LWOWSKIE KINOTEATRY
d o p u u u a n s  Cis Po lskO w

O d  12— 18 g r u d n ia  1 9 4 1 .-  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  
o  g o d z . 3, 5. 7 . w  m e d z ie t e  o  g o d z . 1 2 - e { '

R E iP f fR T U lR
K I N O F t L  M

Roxr
Kętrzyńskiego 57

Ja tu rządzę
Ina B e n ita  
K . O r w id

KOSMOS
P l.  S t r z e le c k i  1

Wacuś
A d o l f  D y m s z a  
ja d z ia  A n d r z e je w s k a

SW2T
G r ó d e c k a  3

TON
K u s z e  w ie ż a  1

mm
Ż o ik ie w s k a  I I

s m

Z ie iu n a  26

Złota maska
L id ia  Wysocka 
I g o  Svtn

M n  z nas musi zginać
L id a  B  .a r o w a  
A lb r e c h t  S c h O n h a ls

PrzestĘpcy
K ir G e n  H e ib e r g  
K a r m  H 'm b o Id t

Kłamstwo Krystyny
Junosza Stęuowski 

f ł  5S Maria Ć"ikl:ń 'ka

KALOSZE
41— 42. c!ektrolux, 

SPRZEDAM jfiranka. tapczan, 
ubranie czarne — szafa, stół, obraz 
Lwów, — Kaspra; Hofmana —  eprze- 
Boezkowskicgo 25. dam. Lw ów . Aka- 

13846 demicka 6, m. 3.
18903:

K U P I Ę
spodnie do buiów 
zielone duże, Lw ów  
Lenartowicza 19/2, 
od 18. 13843:

K U P I Ę
wytworny zimowy 
płaszcz damski 
czarny chętnie 
lisem> na tęgą, ka-
pciusz czarny we- 
lur, torbę skórza­
ną. L isty z poda­
niem ceny „Gaz. 
Lw.**

SPR ZE D AM  | 
fu tro  k&i&kułowe, 
śniegowce nr 85: 
płaszcz damski — 
sweter. Wiadomość 
Lw ów , Snopkow- 
ska 16, mieszk. 7.

13904:1

SPR ZE D AM  
nową otomanę, —  [ 
ewent. zamienię za 
buciki nr 42 i rę- 

N r 13838": kawiclkl. Wiado- 
mość Kol. Krzyw- 
czycka. Uciecha 65 

13786

BIURO OGŁOSZEŃ

R E K L A M A "
we Lwowie 

zosfalo przeniesione z placu Mariackiego 5

na ulicę S y k & f u s k ą  21
Tcl. 216-71 i 215-64 

OGŁOSZENIA do wszystkich dzienników 
r.a terenie Gen. Gub. •  REKLAM A w 
tramwajach i na przystankach tramwajo­
wych (wyłączność na Lwów). •  Projekty 
i kalkulacja kampanij reklamowych. Wła­
sne a t e l i e r  graficzne i fotograficzne. 
Przedsprzedaż biletów do teatru rewii 
.,Variete*' (w niedzielę od 9 — 13 godz.) 
RTTTT?0 CZYN N E  od godziny 8 do 18

SPRZEDAM 
palto zimowe, bu­
ciki damskie nr 37 
palmę, — kulczyki 
złote, Lw ów , Trau 
auta 24, II. p. — 
drzw i 8. 13835:

M A M
krow y — kupuję 
łupy i pomyje — 
Lw ów , Chrzanow­
skiej 4, parter

13827

SPRZE D AM
szaragi, komodę ■ 
płytą marmurową 
I lustrem oraz ro­
g i jelenie. Lwovr, 
P łac Dąbrowskiego 
nr 4, I. piętro — 
szklanne urswi.

14199:

SPRZEDAM
czarne nowe pan 
tofelki 36, karni- 
zzc. Lw ów , Linde 
go 9/8. 13822:

KAPELUSZ 
Hfickla twardy 56, 
poduszka elrktr.. 
lam na. Lw ów , — 
Sykstuska 23, fry 
żjer. 13824

K U P I Ę
dobrą teczkę skó­
rzaną. Pouać cenę. 
„Gazeta, Lwowska** 
„ N r  13908**:

DROHOBYCZ
sprzedam dom — 
dwuizbowy, Ple­
bańska 5, — bu- 
dowianą 1.000 me­
trów, Błonna 24. 
W iadomość „G az. 
Lw.*‘ „N r 13869“ :

ł) Zdolnego sprzedawcy
( akw izy to ra )

2) U rzędn ika  
a d m in is tra cy jn eg o

przyjmą na stale posady dla oddziału we 
Lwowie, poważne Zakłady Przemysłowo- 
Handlowe. — Tylko pracowite i zdolne 
siły, władające językiem niemieckim, pol­
skim i ukraińskim zechcą złożyć oferty 
do „Gońca Krakowskiego" pod Nr. 5 
(Gazety Lwowskiej pod Nr. 14097).



„ G A Z E T A  L W O W S K A " 14-go. 15-go gndnla j^J19ifj

Słowniki i samouczki
ilo nauki języka ninrainckiego

Micha! Kowalski
Lwów, ul. O p e r o w a  (Legionów) 19

Telefon 218-23. 14210

'A

K U P I Ę  | K U P U J Ę : I K U P I Ę  l SPR ZE D AM
miała łaunego. — kilimy, dywany — Śniegowe* damskie S P R IT Z a P A R A T  
Zgłoszenia Lw ów , fu tra, wszelką gar i sukienne nr 37 1 O B R A Z I , płótno 
M ikołaja Reja  9 ; derobę, poduszki, 40. „E iavertrieb " malarskie, prze- 
Zo fia  Źyszkiewicz. sypialnię tapczano 'Lw ów , Leg ionów  ścieradłowe, farby, 

13671 wą, jadalnię, gabi nr 43. 13740 żelazne łóżko, —’

( K U P N O  | 
SPRZEDAŻ |

I  N IE R U CH O M O ­
ŚCI wszelkiego ro­
dzaju -  kupuje 
zawsze Rturo W ło 
dzinuerza Huka — 
K R A K Ó W . P ija r-

PIECVKZEL,idLnv Bk» 19 -  LWÓW 
u am otow y 21
„M eteor*4, NASIA- 
D Ó W kĘ eynkową 
Lw ów , Kluszyńska

9658

SAM OCHÓD

14270: ny na chodzie —  
sprzedam. L isty — 
,.Gazeta Lw ow ska" 
..N r 13118"

ZN A C Z K I 
pocztowe — całe 
partie. ZWory ko­
rzystnie sprzedaż

FilatelH A . Ma- kupię biaie —  lub

IJSTY  ZASTAW N E 
lwowskiego Towa­
rzystwa Kredyto­
wego Miejskiego -  
kupi -  Markowski 
Jarosław -  Ponia­
towskiego 17 1>x<)8

P ŁA S ZC Z  
czarny damski, — 
futerko popielato 
pod płaszcz dam­
ski, kurtka czarno 
łoszaki, —  spodnio 
damskie narciar­
skie, suknia jedwa 
bna czarna hafto­
wana, —  piżama 

ŚN IE G O W C ZYK II czarna jedwabna

K U P I Ę
platform ę dwukon-.stuskiej 
ną, jednokonną i nów. 
dorożkę. O ferty  —
..Gazeta Lwowska'
„ N r  13670"

net. „Skup" —  
Lw ów , róg  Syk- 

—  Legio- 
13698

SPR ZE D AM  
fu tro seiskinowo 

(ku rtka ). ubranie 
męskie sportowe —  
skórki r a  futro 
męskie ł serwis 
porcelanowy (bo- 
ba lt) n5''komplet­
ny. Ogładać od 12 
do 2, L ^ ó w , Ko­
chanowskiego 42; 
m . 4. 13687

N A J S T A R S Z A  
aryjskr firm a 

J A N  
SE LTE N  RE ICH  

Z E G A R K I 
B IŻ U T E R IA . 

W szelkie naprawy 
Lw ów , P lac Ha­
licki 14 . 13984

SPR ZE D AM
palto męskie w  do 
brym stanie. — 
Lw ów . Fakramen- 
tek 5, mieszk. 1.

18688

eak, Kraków ul. 
D ługa 2. Telefon 
189-82. 10824

F ILA TE LIŚ C I!
żądajcie natych­
miast bezpłatnego

beżowe nr 
Lw ów , Grochow­
ska 12. 1338S

K U P I Ę  
kożuch — pokryty 
suknem. L isty  —

haftowana, sprze­
dam. Lw ów , Mą- 
czyńskiego 25, — 
mieszk. 8, od 3— 6 
popoł. 13553

kompletu cenników1 „G azeta Lwowska1
Polski Dom Filate­
listyczny, Warsza 
wa. Marszałkowska 
116 12180

G R A M O FO N Y, 
P Ł Y T Y  — FOTO­

G R A F IC Z N E  
aparaty materiały 

kupuje: 
„F O -F O -R A " 

Lw ów , Chorąiczy- 
zna 5. 12512

Kok zatoż 1896 
JAN WOJTYCH 

Jubiler. Lw ów . A- 
kadcmicka 8. wy­
konuje wszelkie 
naprawy jubiler­
skie oraz przerób­
ki z dostarczonych 
materiałów GRA 

W URY ARTY 
STYCZNE. 12513

„ N r  1357i”

F IL A T E L IŚ C I! 
Specjalny .Podrę­
czn ik" — pouczy 
Was o zbieraniu 
znaczków poczto­
wych. Przekazem 
4.40 — zalicze­

niem 7.— 
Polski Dom Filate­
listyczny. Warsza­
wa Marszałkow­
ska 116. 12174

F U T R O
damskie, czarne 

źrebce francuskie, 
eleganckie, wolne 1 
męskie ubrania — 
nowe —  sprzedam 
Lw ów , Mickiewi­
cza 26, I I . ,  drzwi 

7. 13741

P A L T O  
i męskie czarne, —F IL A T E L IŚ C I!

Cennik - Katalog i spodnie do butó 
1942 znaczków poi-krótkie, kupon na 
•kich — Guberna-j palto, waliza skó- 
toratwa Dwann-j rżana - półkufer 
ścłe fototablic 320 .skórzany, kilim — 

Przeka- narzuta, 2 kołdry 
puchowe jedwabne

PA T E F O N  
elektryczny lub 

sprężynowy kuplę. 
O ferty ..»tnz. L w . ‘ 
„ N r  13761"

K U P I Ę
zaraz boty zako- 
oiańskie nr 37. — 
Zgłoszen ia ; Lw ów , 
Sykstuska 85, ze­
garm istrz. 13742

L U S T R A  
1 szkła grube w 
w większych roz­
miarach kupuje — 
„G las - Spiegel", 

Lw ów , Szpitalna 8 
13517

F IL A T E L IŚ C I! 
W ybory znaczków 
polskich. nowości \ 
Europy I wszyst­
kie wydania Gene- 

ralgouv*rnement 
wysyła za pobra­
niem W iktor Got­
fryd, Kraków, —■ 
Basztowa 18.

13622

O K A ZJA . 
ŻA R Ó W K I N A  

P R A D  MIEJSCO­
W Y  1 10  V. 

Sprzedaje — Jak 
zapas star- 
proc. opu-

KTTPIMY
narzędzi? elektro- długo 
monterskie I ślu- czy, 
sarskie. Zgłoszenia istu od ceny eennl- 
osoblst# Lw ów  — ikowej, „Resteehnł- 
Strasse der Poliże! ca”  Oficerska 7. 
5/7. I. p. 13289 Tel. 244-75. 13758

■—  (warsztat stolarski, 
K U P I Ę  |teczkę, kalafonię, 

siatki z materaca- strzykawkę lekar- 
mi. Lw ów , L en a r- ’ską, kapelusz Ha- 
towicza 17 , Birk- big. Lw ów , Ko­
man. 18554 ściuszkl 6, m. 15,

■........ od -3— 4 pop. 13689
S IN G E R  i---------------------------

pierścieniowe ma-! B U C I K I  
szyny nawet uszko męskie n r 41 —  
dzone kupujemy, i sprzedam. L w ów , 
Tan ie naprawy. —  Ochronek 4 a, —
Lw ów , Akademie- m. 1. 13752
ka pięó, „Techno-

W A Ż N E  D L A
P R Z E D S IĘ ­

B IO R STW  RE­
S T A U R A C Y J ­

N Y C H  1 S K LE ­
PÓ W  A R T Y K U ­

ŁÓ W  DOMO­
WA «  IL  

,,Durex“  jryg ina l- 
ny amerykański 

papier szm irglowy. 
Czyści i poleruje 
naczynie bez ska­
zy. Sprzedaż hur­
towa od 100 arku­
szy. „Restećhnika" 
Oficerska 7. Tele­
fon  244-75. 13758

se ry lce" 13747* M Ł Y Ń S K IE  
maszyny — oraz 
wszelkie przybory, 
G AZA  szwajcar­
ska, P A S Y  trans­
misyjne, gurty —

G AZO W E 
piece, kucnenkl —
B R A T R U R Y  na­

wet uszkodzone —  
kupimy. .Techno-.kubełkL —• Zakład 
serviee" L w ów  —  budowy m łynów — 
Akademicka pleć. (Kraków. Mazowie- 

13748 cka 85. T el. 102-44 
------------------------j 12053

In żyn ie r
poszukuje odpowiednie przedsiębiorstwo 
grupy Wehrwirtschaft (Dostawy wojsko** 
celem większego sfinansowania lub tClt 
szerzenia. Posiada odpowiednie batć** 
rozległe stosunki. — Oferty: „Reki*®*, 
ul. Sykattuka 21. pod „W  ehrwirtscb*^

P A T F F O N
• l .k t r . r .n .  _  l„fc I E L E K T R Y C Z N E  | SPRZEDAM

 ! komplety choinko, ubranie c ia rn ,
płaszczyk na prawie

GRAM O
i płyty kup®£ 

ne V . I. B.

F O R T E P IA N
wiedeński Hambur F L A S Z K I ROZ-
ger. krótki, krzy- M * IT E  K U P U JE  
żowy, pierwszorzę- LW Ó W , KA  Z IM IE  
dny, okazyjnie —  RZA  W  21. —
sprzedam. Lw ów , W  PO D W Ó RZU .
Ochronek 4 i 
ter, prawo.

, par- 
13751

N A  G W IA Z D K Ę " 
'akiety znaczków 

polskich, zagrani­
cznych sprzedaje i 
Sklep filatelistycz­
ny, Lw ów , Akade­
micka 8. 13337

13788

P IA N IN O ,
fortepian, angiel­
ska mechanika do­
brej marki, sypiał 
nlę nowrwzesną — 
kuplę. Kochanow­
skiego 69. m. 9.

18186

sprężynowy ewen-

r a ,1"  Jz iew cIy ,lk ’  l2 ' u  'fRieKo. m asiyną Akademicka
ra . w ię a . . ,  noś« ,at spriealun, W ia do isycia  pierłcie-l 

dom ośó; Lw ów , —- nirttirn r»r»ns mn.!
Gipsowa 80, m. 1, 
od 4-te j godziny.

14033

płyt kupię. „G a ­
zeta Lw ow ska" —
„ N r  13624"

M A S Z Y N Ę  
do pisania 1 powie 
lacz w  dobrym 
stanie kupię. O fer 
ty  z poduniem —

K U P I Ę
damski płaszcz ka

 _________ rakułowy w pierw
marki ’  i ceny do ; o rzędnym stanie,
^.Gaźety L w ow ." 
„ N r  13516“

U R ZĄ D Z E N IE  
dla czyszczalnl 

pierza kupię. —  
Szczegółowe o fer­
ty prosimy kiero­
wać do „Gazety 
L w ."  „ N r  13515"

W iadomość: „R e ­
klam a" Sykstuska 
21, „Solidność".

13952

K U P I Ę
tylko w pierwszo­

rzędnym stanie: .

mową ręczną, mo- —1 —
tor 3/4 konia trój-| S P R Z E D A "
azowy 120/210 — fu tro krym»ki.jfl

wolt. Leszczyńskie- używane 08 • (I , C| 
go 2/6 od godziny Lw ów , Rabo w *  |
14— 17 13164 mieszk. 14. I

 na — Lwo^Jpill
P I Ł Ę  Dzieci.

taśmową do drze­
wa sprzedam, sze- s p r z e d a 51 ,
rokość 6 mm Listy (damskie r^ tr° ^
„Gaz. Lw
131(53'

„N r

KUPIM Y
czerwone płótno 
introligatorskie — 
Zarząd Drukarni,

samochód osobowy Lw ów , Sokoła 4

czarne koni®- AV *w ie nowy n » 9 ̂  
płą osobę. D p., 
Boimów 18. 
mieszk. 1. *

NATYCHM^A^A^ *  
io t o r

sS c,

FO T O G R A F IK A

i ciężarowy z N N . ; 
gabinet, kluby, bi- «
bliotekę. maszynę

14187jMOTOR
IGA7.0W Y Z „ V :  do

F ILA T E L IS C I1  
Szukam wymianę 
znaczków, — daję 
europejskie, zarnor 
akio, szuK&ra Pol­
skę 1 Rosję sow.
O ferty kierować 

do „G azety L w ,"  
„ N r  13618"

P IE R W SZ O R ZĘ ­
D N Y  zegarek dam 
skl złoty kupią. —  
L isty  z opisem —  
.Gazeta Lw ow ska" 
,N r 13621"

znaczków.
Mm 7.20 -  rali-

czeniera 8 .80. 
Polski Dom Filate­
listyczny W arsza­
wa Marszałkow­
ska 116 12173

sprzed/suń Lwów,
Maczyńsklego 25, 
mieszk. 8. od 8— 6 
popoł. 13552

K U P I Ę  
sypialnie nowocze­
sną s dwoma tap­
czanami, p ierw szo  
rzędną lub 2 tap­
czan# same. L isty 
do „Gar®ty L w ."  
„ N r  18779"

SPRZE D AM  
barwniki do tka­
nin „K O L O R Y T "  
Specjalnie dla pro 
w lncjl. Lw ów . ul. 
Tarnowskiego 80: 
mieszk. 5 od go­
dziny 10 do 14.

13207

ZN A JD ZIE SZ  
zawsze nierucho­
mości do sprzeda­
ż y : Biuro W łodzi­
mierza Huka — 
K R A K Ó W

K U P I Ę
tapczan, — wózek 
sportowy i ele­
ganckie meszty nrj 
36.

K U P I Ę
dużą w alizę fib ro ­
wą oraz duży kosz 
podróżny. Spieszne 
listy do Administ* 
pod „ N r  13570"

L w .1

. O B R A Z Y  
L isty „Gazeta jfto  cbc® splenlę-

,.N r 13569"

K U P I Ę
baniak lub kocioł!i uszkodzone
40— 50 lit»*ówr koc 
stan dobry. Lw ów  
Lindego 2, m. 11, 
10— 12. 13938

żyć obrazy więcej 
lub mniej cenne, 
n  nawet zniszczone 

poda

FO TE LE  
P ija r- tapicerowane stare

ska 19 — LW Ó W . kupuje taplcernła,
Piłsudskiego 21. Lw ów , Kościuszki

9662 20, I. 13630

adres do „G azety 
L w ."  „ N r  18625'

F O R T F P IA N  
Schweighofera «— 
krótki —  krzyto.

w y —  sprze­
dam tanio. Lw ów , 
Kopernika 26, —  
mfesBk, 9. 13648

— Cooo! Więc to nieprawda, źe batko Stalin 
umarł ?.. WocA«“ ).

________________  ŻAR Ó W K I 'P L E T N Y M  .
materiał totogra fl- do pisania, piani- PhllipBa eiektryci- d / E N IE M  *K)i  T
erny amatorom —  no, gazową bratru no piecyki, tela i- HP L IS T Y
sprzedam Llety —  I* . pokój gościn- ka, kuchenki, ma-,ZE TA  L W O * ? |. 
„Gazeta L w ow .k a " nr. Wiaoomośd —  teriaty in«ta lacyj- N-r U 20 7 "  >

3-go Maia 11, — ne tanio w wiel- ’    9
m. 13. godz. 8-16. kim wyborze. —

139511 Elektro Foto- 
Laboratorium —

„ N r  13503"

P Ó Ł K I
nm książki, SZA ­
FY  biblioteczne ! 
t. p. kupię. L isty 
„Gazeta Lwowska** 
„ N r  13435"

G A B IN E T  
męski, — garnitur 
klubowy, sypialnię 
jadalnię, dywany 
perskie. chodnik, 

obrazy malarzy 
polskich kupię. — 
Lw ów  — Ossoliń­
skich 9, m. 9.

13320

s p r z e d a **

—   1 Laooratorium — f j
IN S T R U M E N T  A Lw ów , Sienkiewi- W1Ł >0 hw, ^IN S T R U M E N T S  ^  g ^ „  zorca LwóW, ^  W

'Sm o lld  Ł. 1 y *  i r

S2
R IU M  m ałej chi-
rurgii nowe z ste-
rylizatorem aprzs- SPR ZE D AM  
i . . .  Samouczki, stowni-..t  mńm ć - ,; .  oamouczKi, Biowm-i, , 
dam. Lw ow , swię- « v bór różnvch ,creden* 
tokrzyska 4, m. 14 ,  , lAŁlcn

K U P  I 1
kuchM

’ iVnii*7 powieści. L w ó w — j* 16**° dre^
‘ Kochanowskiego * maternen-- jij

SPKZE iM M  T ;« r  98/4. 14032: / l < ‘ %

kostjum, suknię

K U P I Ę  
drzewo, węgiel. — 
Zgłoszenia między 
2 a 3, Lw ów , A- 
kademicke 5. m. 3 

13882

raglan, Jadalni, i .  , W H Z E D A M  
chodnik. Piłsudskie no” e, 34

Liaty „Gaz. 
„ N r  14037":

on  17 .  o nr bucika, sukien--, ^  ^  ̂  E ^
go 17a, m. 3 kę  w łóczkową —  < * 1 ™

' czarną re^znej ro- Jadalnię no* Hf
.  . .  n  o n .  k i t i r l r *  ~_/l , 1boty. Lw ów . Ry- biurka ,** , - .
backa 7, miesz.k. 5 rykaóekie rV ‘ V " , i

maszyn, do Bzycia 14 . 5 0 . trójdzielną. /  k, 'iWl
Singera krytą. — ' ' Sylcstueka 25'
ZgłoBzenia: Lycza- SPRZEDAM 
kowzka 223, m. 3. kurtk kangnry. u.

13954 - -

S Y P IA IsN IĘ  
J A D A L N IĘ , GA-

trójdzielną. ■ _
■Sykstuska 2*» j

l P^Araa..JSH Cg
branie męskie,

szkenie 9.

płaszc* damski, —
koc wełniany — P la »zcz O iłe ś j

"l płaszcz chłopięcy, małą osobę. ^MATERACE
pościel kupię od I B IN E T , nowocze-' buty a  cholewam i|Cen3- 
*drowych. Listy — j ,n *  kupię. L isty pjec kaflow y w  ra- 
„Gas. L w ."  „N r  „Gazeta^ Lwowaka' Lwówr, Supiń
13746"

D AM SK I 
płaszcz zimowy — 
trenhkoat na śre­
dnią osobę kuplę. 
Zgłoszenia: Ekspe­
dycja gazet. Soko­
ła  4. 13884

„N r  13S13":

1 -2  SAM O CH O D Y
ciężarowe (3-8 t.)

kupimy natych­
miast. Lw ów , Ro­
manowie za 1 2 . te­
lefon 238-20. 13861

P A S T Ę  
lo O B U W IA  

czarną żółtą, ezer 
woną 1 białą naj­
lepszej jskośeł po­
leca Kosmetyka — 
Batorego 9. 18958

F O R T E P IA N  
albo pianino kuplę 
saras. Listy do 
„G azety Lw ow ." 

N r  13744"

T A N I O  
do sprzedania ele­
gancki# umeblowa­
ni# garsoniery —  
( tapczan psycha.

skiego 16, in. 8
13855:

F O T O A P A R A T Y  
I fotoartykuły ku- 
kuje V . T. B. -  
Lw ów , Akademic­
ka 14. 14058:

K U C H E N K Ę  
żelazną, -  zegar 
szwajcarski duży 

ścienny sprzedam ; 
Lw ów , Supiń skie-

naehtkasHlk, szafa j go 7 a,  mieszk. 2. 
stół * 4 krzesłami! 14165:
2 kredensy, biurko 

fotelem , zegar 
ścienny. obrazy 1 
t. d. O ferty  „R e-

S PR ZE D AM  
niebieskiego lisa, 

parę flrsnek. —
klam a" Sykstuska ,Lw ów . Roswadow- 
nr 21, „Um eblo- skiego 8, mieszk. 5 
wanłe . 18863 ierf 2— 6. 14042:

L isty ;;V  
zeta Lwowska 
„ N r  14046" l A

SPR ZE D A 51,/ 
rower męski \t. 
w ie nowy L ^ 
chrom .). .

Tokanew sk i^  9.
103, II . p „
Codziennie

pop.

. i
IV W(

S*4
ł ó ż k a

żelazne, s la^  (jf 
kupię. L isty ;/ / 
zeta Lwowsk* 
..N r 14051":

K U P I  U
półbuciki
nr 86,-  ,,lb fllt a
gowce. K * r*°Jn<ilf\ 

niedrogo Zg n1 S
n ia : H a l'ck »
Porcelana.
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H U R T O W O s-taj

ł a

Galanteria wszelkiego rodzai 
biżuteria sztuczna 
guziki czeskie (Gablonz) 
kosmetyka 
żarówki „Ph ilip s"

§

s>
- 'k >

ł*

h
•  •

D/H. LE O N H A R D  G R U N W A LD  i
W A R SZA W A , PLAC  N A PO LE O N A  9 (Dom Prudential1

M n

□      1
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